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f f ^ wHaag bcwlmw mstoi* wasyeey Jt bułata 
_■**•*» ■ te ** *  Arf, łączą się a t »  t  t  wa- 
Z »  S ta*. oda sfrteóm r'm  deeysy*.

f*arws»f IU.SJ* w  taj sfanawta i*r-4ę4_«r Radą 
#%mm m I i^*a MJ^dsypartyjnata SijrwH*
»  dotarm  I«loTO**cy« pod tym waglę-

3m eter ubliioa ych oi^antteacyi tew. [©ta 
ltt*d*yp«rtj1 ae®» w i p 6‘tmtmta mówią BPdnta,

V  -*-ól* jjkw *  wjrljołe Mgaata racgia- 
|jy być i u >9 p-nd względem personalnym,
atew.»’ f mi Itmn i ' _ r i #  r a u d d e n  IratokSei 
« f  (SNt^bJi  kisnratkaefe:
* S *  #:crrFWK ;.»»toary.Bl aaaratay Bey a l ia ■*•

»yJuŁ**w liyć**teys«iiM pi»ym
•a^z ograniczanie się ty Wio do Hrtl praewodnaka 
ę  * »  Króle*tws Polskiego, o toaa  gdy as­

ó w  tow» tó», J** wiadomo, saaeaotagptewya
Sata*.

T>  « r t ^ 6e: aSo moguiy regent po^ ^ ftaym wa- 
re  dcm dokonywać czy dawać wmkcyi na w -  

irizy/e w  K ^ fa  ar. nseca jakieg<sk<xlwdeik 30 
pa£»twa.

Otóż Acnóki co <lo tycto dwóch siasadaiicsydh, 
spraw id.« zapadnie stanowe®® wyjaśnieni®, 
wa^lo'nło nie J>«d9  dano »waraa«yo odj»wte- 
dnte, ofolnu ndeć tylko nadjdp'« I pragnienia, 
Jjy wressede prsyszło Istotol© do wciąż Jeszcze nie 
lstożejffe&SO porommienla się wszystkich na* 
szycSi sferojuaScirK w tej apca' rff»

Ka ttsm tle m<ay si« dyskusya 1 pertofctacye 
Koła toi^dzyp aly^-ego z Rad§ Stanu.

•̂i^krybujcie szóstą 
pożyczkę wojs^ng.

W
Ś. p. Dr JuSian Cchorowlcz, 

znakomity uczony polski, zmarł w tych dniach 
w Warszawie.

Kanderz Rzeszy solidaryzuje się z polityką pokojową
h r .  C z u r n  ^ a .

[M io n o m  od n a ? ze jo  k oresp ond en ta '.

Wiedeń. 15 maja, 
(wir^ Ł  powoiaaej strony dyploTfflatyczaej o-

Odpowie® kaaciam. Ra-oz^ na Interpelacye 
wniesione w  parlaimencie nlemiecl ; .m w  sprawie 
pokoju, nr. jM a  mkę, jaka powstała po ogio 
gięciu artykułu w  JPremd^-hl.” z 20 kwietni , 
b. r. w  sprawie t przeczenia *4? aneksyi obsza­
rów tyjs! ch przez Anstro-Węgry. Poniewai 
mianowicie w  owym czasie nio lastgpila odpo­
wiednia emmcyacya ze strony niemieckiego 
rządu, ok<^lemość ta aaia powód do przypu­
szczeń, jakoby m‘ędzy rzędem niKm e< kim a  au- 
łitro-wftgierskiir. nastąpiła różnica zdań co do 
«e ló* iTOjr^ i pokoju.

Dddejna mowa r anclerza Rzeszy kładzie kres 
tym mylnym przypuszczeniom, oznacza ona bo-

w’em, że kanele: : Kseszy przyjmuje w zupeJuo- 
5d stanowisko rzędu ausłro-węgiei kiego w 
sprawie 'ryrzeczealr się aneksyi na Wschodzie.

Tę zgodność stanowiska obu * "rzymierzoayek 
rzjddw odnoście do celów wojny na Wschodź'e 
przypisać naieży ingerencyi lir. Czernina, który 
tem same; 1 odnosi pierwszorzędny sukces dy- 
matycEny.

Do-, .loślc&t wczeikiwanej ^nunjyacyi Icanelerza 
Rzeszy zaznaczyliśmy w  umieszczonym przez 
nas wczoraj artykule „Decydująca odpo-yiedź 
kanclerza Rz.j£zy“, gazie podnosiliśmy też z na­
ciskiem szczęśliwą rękę hr. Tzernma. Dziś słu­
sznie uważi ć można, że sprana pokoju uczyniła 
poważny krek napr^ud. (Przyp. Red.).

jGBl

Wiedeń i Berlin o pokoju.
Kraków, 16 maja.

Eanclem n^mieek' przenówił w parlamencie 
berlińskim . w sprawie pokoju. Na iunem miej­
scu podŁ<j®my mowę, której ocziekfo ano z prze 
sądną nadzieją, że główny mąż stanu Rzeszy 
niemieckie’ ■wyloty konkretem nrarunkl pokojo­
we i zdekJ iruje ostateczne stanowisko Rzeszy 
niemiecMeg ; &prziTnoerzcM?ycli mocarstw wobec 
powszechnie dbjawiającego się ] ra^nieniia za- 
koftcre-di woi7iy.

Bethmam Hollweg nie fpełnił wszystkich na­
dziei, bądź co bądź jelnak wygłosił jedno s naj­
donioślejszych oświadczeń, jafc , parlament 
berliński w czasie wojny usłyszał, a mianowicie, 
Łs t̂anowł-sko państw centralnych f. warunki po­
kojowe tychże wobec Bos^i mo^ą dedz rewlzyi.

Doniosłość tej enuncyacyi nabiera zmec 3©ii.a 
^eźnego wob© optymistycznego zapatrywania 
na sprawępokojo ma wschodnich g ranicach, wy- 
rażonego jedaozsodnie r̂zes prasę wiedeńską i 
berHńskę.

Opinie •n.ubliej t̂yczno oba stolic mocarstw 
jeatralnych (niewątpliwie inspirowane) y odkre- 
alają z nioiukry waną radością, żo stosunki w Ro­
syi układają się jak najbardziej podatnie do za­
warcia poO-.oju.

Przedewszystkiern polltylra wojcuia, repre­
zentowana priez M iiukowa i Gu^zkowa, uległa 
silnemu wstrząśnieęciu, które jaskrawo podkre­
śla dymiśya G ncAowa jako ministra wojny, 
javk rowńkż Jfgo oświadesenie isesymisSyczne 
co do dalszego rozwoju dezargan*zacyi w  armii 
TOŁyiskiei.

Dalej polityczna tendeneya w Rosyi oojawia 
się najsilniej w  p a « i t m d f n  coraz pojężniej- 
szycŁ grup społecznych- ja t  r$v-n!eż armii ku 
tym zapatrywaniom, które reprez^tu ją  Kłerea- 
stl? i  ©zćStaidze.

©digitalizacja: mbcmalopolska pł

Sytuacyę wewnętrzną w  Rosyi oświetlają nad­
to mocmo dwa zdarzenia wysokiej politycznej 
miary:, zmiai1 a dotychczas^ 'ego ambasadora 
f\ancns _lep [ mianowanie aa jego miejsce 
Thomasa, jocyalisity, jak również wzrost nastro­
jów wrogich dla Anglii., które streszczają się w  
upadku znaczenia dotychczas ws®ecłrvładnego 
wnbasadorr. angielskiego Buchanana.

Znużenia wojną, które przejawia się sympto­
matycznie w  armii rosyjskiiej tak silnie, żc licz- 
bfi dezerter u"» z etapów, położonych na tyłach 
lin ii fr ontowej oWc: caj»* Misko na 2 miliony żoi- 
tueizy — jest zjawisMem, z którem czynniki 
kierujące w  Rosyi muszą się liczyć bardzo po­
ważnie.

Do wzrostu Łendencyi pokojowych w Rosyi i 
osłabienia wpływów Francyi i Anglii przyczy­
niły się równie i w  niemałej mierzn takie powo­
dy, jak rozbicie rfenzywy nnr»ielsko-franea- 
feki©:, -która numo szalonego nakładu krwi, ma- 
teryału strselniczegc i  środków pomocniczych, 
uzysk; tła tylko lokalne sukcesy •, dat ej ui?za- 
przaczone wyniki walki bezwzlgędnej łodziami 
podwoidnetmi, rosnące trudności aprowizacyjne 
w  1 Francyi, równoznaczne z przegrany
programu wygłodzenia państw centralnych, któ 
ry rozszerzył się wbrew v.oli koalicyi przeciw 
niej same i  pośreflnio przeciw całemu, niema! 
światu, opóźnienie przesyłki broni i amunicyi, 
slcutKiem czego oFenzywa rosyjska nie mogła 
rownocześrie lub przynajmniej w  najbliższefn 
następstwie po ofenzywie an^ielsko-francuskiej 
wysftąęić przeciw 'frontowi wschodniemu mo­
carstw centralnych, nakondec tenrlencye poko­
jowe, wyrażone silnie przez związki socyaiisiy- 
c'-na i  rozpoczynająse Sie obrady delagatów 
pariyi robotniczych w  Sztokholmie — wszystko 
to wytworzyło nastrój w Rosyi, sprzyjający do 
rzowaniu szybkiemu tego procssŁ*, k+órpgo wyni­
kiem powinno być zawarcie pokoin.
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Takie są przesłanki optymistyczne prasy w ie­
deńskiej i berlińskiej, streszczające się w wywo­
dach, że możliwość zawarcia yokoju z Rosya jest 
bliska i prawdopodobn i.

To też sl iro na tem tle zgoda ».jo chóru opinii, 
wyrażonej w  dwu stolicach, etiunoyacya kanele 
rza niemieckiego wypowiada zasadę, że warunki 
pokojowe woi»ec Rosyi mogę u,\idz r©-4zyi — to 
wolno nam sądzić, iż enuneyacya- iego wypowie­
dziana w  imieniu wszystkich mocarstw sprzy­
mierzony uh, jest istotnie krokiem na­
przód na drodze do pokoju i odpowiada niewąt­
pliwie tym nieo^eyałnym tokowaulom, które 
m ogły być już przeprowadzo: te lub dalej pro­
wadzone.

„Rewizya stanowiska wobc Rosyi“ — tc. zna 
czy otwarta możliwość do ta&ie^o zadowolenia 
wschodniego, poWtnsfi^ ięciada, aby takie n ij ’ 
zi wraeć pokój i  Uui~£ zawrzeć /iokoj. Jakie 
perspektywy dalsze otwarłby podobny obrót rze­
czy —  już sprana to dalszej przyszłości.

Bąd co bę^ź po dwódh oświadczeniach kan- 
cler: a pokojowych, które «potkały Się z dumnem 
zignorc ran ie j Ich praer koalicję, wątpić - « e  
ba, jzyby u istępilo to trzecie I to is takiej ot- 
m b  gzczególnej wypowiedziane, taik pomyślne 
dla rokowań bezpc»x»d»*«w. z Etosy ę — adyby 
kanclerz ido młał prz« kou Ania, że słowa lego rle  
trafię tym razem zoo n u w prdiaię.-

' Znaczenie d/misyi Guezkow a.
Wspomnieliśmy wyżej o uprdku Guczkowa. 

Trzeba jeszcze dodać, że dn dymisyi rosyjskiego 
minif-tra wojny pi zy wiązują, koka polityczne w  
Niemczech i  Ausiryi bardzo wielk-e znaczenie, 
co też praca i  wiedeńska berlińska podkreśla, 
stwierdzając, że ustąpienie iego naj&ilniojszeffe 
stronnika koalicyi 1  najbdrdzii. j wojowniczo u» 
sposobionego przedstaw iciala nowego xz$du ro- 
syjj deso moim p^yrówiłA*. jodynie do zni­
knięcia z widowni politycznej — osbbT cna.

Wpływ ;vnglii i Fiancyi w  Rosyi zachwiały 
potężnie w  ostatnich dwóch mięt ideach, któriigo 
wskazówkę, barometry tón$ było utrzyman-e się 
przy rzadsie Guczkowa, ponosi w  jego upadku 
cios najsilniejszy, i  tak tde zdaj-, .łanowe zy.

Wraz z Mduk^wem r sprezentował on iaj- 
wigksz? ezsrgli wolityuzną w  Rosyi, prącą do 
wojny. Cn to i  Milukow znaleźli nię po usunię­
ciu f ara u steru rzędów, upał" ’ .ni na to stano­
wisko pnsez Anuli. _ Fiamcy?, jak* n^f^uolniejsi
i  najbardziej oddani sprawie koalicyi

Czy upadek Guczkowa pocdą&nie za sobą, dy- 
misyfe Milukcwa, o tem iowiemy się wkrótce, 
W  każdym razie ustąpienie jego ^dnios^o wy­
soko w górę nastrój optymistyczny ■* Wiodnlr i 
Be ^ui* 1 możliwofić zawarcia pokoju,

Koalf era a Austro-Węgry
Opiktle i p o b o żn e  życzen ia  nngU isk ie .

Kraków, 16 jnaja.
Ujęcie imeyalywy nokojowej przez Austro-Tę- 

p£y> wywołało do uianych tilwiad cs uniach hr. 
Czernina pew\en zwrot w  sc. iroju koalicyi eo 
dc nonarchi. ha sbnrskiej, czego wyrazem były 
różne pogłoski o odrębnydp pokoju z monarchią.

Równocześnie rewolucja petersburska eprowa- 
dzfia przewrót w opinii Rosyi i gdy dawniej gło­
szono tam nieubławai ie >asło podziała Anstro- 
Węgier, postulat ten odpadł J>hecnie całko acu 
a tiaweł w p r o s t  przec iwn ie  zastąpiły go  
zastrzeżenia przeciw dąinoi iom Leksyjnjm

Bez wrilędu na realną wartość tych rrzejavrów, 
faktem jest, że w  łonie koalicyi nastąpi, ł rewizya 
stcs. nl o aństw sp.zymierzon> A  do Austro- 
Y ę g k r , wnosząc na ogół pewne "lag jdzenie do­
tychczasowego wrogiego nastroju. Ale przytem 
ujawniły się r^wnoc^śnie istotne cedby poszcze­
gólnych narodów. . .

Typowym tego prsyKladem są opinie anglel- 
ddcy precyzowane w ostatnim numerze czaso­
pism1 „Saturday Review*.

Uzurpując sobie przywilej rozważenia, «ssy 
Anstro-Węgry mają prawo «  » istmema, organ 
wngiolnkl w swej analizie wychodzi c curalr»  z 
górnolotnych haseł i cełów wojenny ch koalicyi, a 
więc z sabezpieczenia Europy i cywilizacyi na 
orzyszłość. Ponieważ z tego wynika Jedna u- 
aecznofeć, aby powalić Niemcy^ a w ile nie wy­

nika. aby innym na^stwom narzucać fornay ich 
unfroju, więc AasVo-V jgry mogą dalej istnie .

Ale — ta mał y  w a r u n e k :
„Anstro-Węgry wraszą się wyrzec łącznośt/ 

z Niemcami. n 0pó:d Habsoargonie są usytecznen 
r ar-ędziem Niemców, kcxlicva bę iził* ich zdecy­
dowanym pr zeciwnikiem". Jeżeli jednak wyrzekną 
się tej polityki, która stanowiła ty%o „n i e s z c z ę- 
ś ł i w ą  k l r t ę ®  w  ich his^oryi, wtedy koalicyi 
 ̂cale nie będz te aieżeć na rozbiorze Aaełr^ 2.
Na każdy jednak sposób Austro-Węgry będ?, 

musiały (¥).. pewne /. szary ntradć. Ale to tylko 
-aa rzecz \M chów! Bo „co się tyczy innych 
to jest te taki probierń ie wymaga najnoważniej- 
sego zastanowienia si^
0 c*5ż chodzi? Gdyby np. oduzielió ot Austryi 

Czechy, to scysya między Czechami a Niemcarui,
ii aawidzącyuj się jak nik*. inny w  Europie wy-
-oływałaby ciągłe niepokoje —  i ostatecznie mo- 

głchy *!ię w  to wmieszać ^aństwo niemieckie, jako 
„ obroń :a" mniejszoScL .

Albo „czy caia UaIifvH ma »y£ przydzieloną 
do królestwa Pol«klogt 't Jeżeli tak, to bedą -oz- 
ialeni tłu sini, że znowu będą w sporze z Pop­
kami —  projekt zaś aby ich przyznać Rosyi, stał 
się teraz tem trodnię5«A!yiu do wykonania,^ gdyż 
ri-ąd prowizoryczna oświadczył się przeciw a- 
neksyom“-

Podobnc /.amieszki wyw oiałoby rworzenie od­
dzielnego j:anslwa po!udnlowo-Sso ńskiego

1 w  rezultacie takie .ozkawałfe owai/i* Au-.tr,' i 
wytworzyłoby stosonki na wzór balkatsl ;b, 
więc podatne dla zaborczej interwcncyi sąsiadów,

ale m^aostajpi, ie i l a . . .  zbyt dalego odlegiej 
Anglii.

Skoro więc dla 'tt-perjalizmu aa.j „ kkiego 
niema lo interesu d> zrobienia, więc Austs-ya 
nie mus; hvć rozis iełona.

Ale, aby ją zaoezpieczyć przed wplyvrem ger­
mańskim —  choć koalicja nie chce nikomu na­
rzucać form polityczny ch— najlepiej będzie prze­
kształcić Anstryę w  austro-s.owiasśaką federa- 
tyę. Węgry będć samodzielne.

»Taki projekt austio-słowańskiej federacyi — 
wywodzi pismo —  był już niesa/. stawimy, ale 
ni? usiłowano trg-o spróboiTF 5, gdyż Austrya 
posa swymi słowiańskimi poddanymi zawsze do- 
r>ri trąła się cara, a W^sjrzy zawsze apelowali 
do Berlina, i ekrof kwesty a słowiańska brała góre 
w Wiedniu".

Przyjmując takie przek ntałceniw, koaheya 
nio ma ju i jeair ; t a i >; .intsral AestrjL

Wywody piRma angielskiego są wymownym do­
wodem, że cała „ideologia “ wojenna Anglii obie­
ra sie wyłącznie na właściwym sobie egoiunie 
i odpowiednio do potrzeby potrafi bratalnie 
podpoizą'! kcw “f  us». tak sa- ;mnie g ło rm m  hasła
o obroi ie i wyjn*\4l«n?» ipntejszośi-' m iodo­
wych!

C. K, 0. n rewoSuoya 
rosyiska^

(XLcve»pvndenctj tspfc. „Whtstr. K tm  Cofij#*), 
iSstoSLtolau, w  mftju

Centralny Komitet Obywatelski powstał w  
Królestwie Polsluem w  początkach wojny, jako 
reprezcołtocya z xaiOims> oj* iększycw insłyfii- 
cyi rłeoznwc 1 obejmujących cały kraj.

P r skosem z  wyboru był od. samego początku 
istnienia Koanitetu ks. Seweryn C z e t w e r i y ń -  
s k  i. ad drugie] zaś połowy lipca 1915 r., wobec 
oczekiwanej już wtedy ewakuacyi Warszawy, 
wybrano b idącego jednocześnie od pier*,vszt-go 
dnia wojny prezesem Komitetu Obywatelskiego 
im. W arszawy Zdzisi, ks. L u t o m i r s K i e g o ;  
wiceprezesem C. K. O. z wyborów był W łady­
sław Grabski, który z chwilę częściowego prze­
niesienia działalności Komitetu za grahice Ro­
syi — dla roztoczenia opieki nad olbrzymim za­
stępem -wyrzuconych powodzią, mnóstwa cuła- 
czów polskich •— obją. na tym terenie kierunek 
spre^f Komitetu, j fk o  zastęfioa ks. Łuboi^ir- 
skleg«, t

Gdy wojska rosyjskie opuszczały Waj*sz&*ę, 
na zaoraniu C. K. O. postanowione zostało, ;ił>y
V  ładysław Grabski, ks. Seweryn Czetwertyński 
i Stanisław Wojciechowski wyjechali z kraju 
w  oelu: 1) zaopiekowania się wygnańcami łą­
cznie z nclskiemi Komltetomi i  towarzystw uni, 
daiataję-cemi T>oza Krnesstwet 1 ■ obrony intere­
sów gorxndarczych prawnych Królestwa Po ’ 
skiego i jego ludności wobec wiadr, rosyjskich.

Wymienieni trz.;j pełnomocnicy C. K. O. zor- 
gitniaowali u a gruncie rosyjsku" nowe ęr&u, 
członków C. K. O.

U SZEWCA.
CT®ł9

- -  Prosiłbym wwrzeji n if o przybicie ml 
podeszew do bucików...

— Ndby tych erzaesoli?
— Taik, nie stać mię na lepsze, iie to będzie 

kosztować?
— Dziesięć koron.
— Jakto, samo prayfbicie?
— A  kołki. 10 nic nie kosztuję?

Kołka przyniosłem.
— To ^ęd"ie 10.50.
— iakto?
— Tak, ponieważ nan .przynoszęc gotowe 

przypory, posauawia mnie zaroi»ku dodatkowego, 
iaki aym miał kupuj%c go sam — m asi w ięc pan 
tapłatió karę.

— Ależ proszę pana — wyjąkałem przerazo- 
ay — niech pan będzie .askaw zauważyć...

M istrz wskasai m i rucham giowy na. wiszącą 
nademnę tabliczkę z napisom■: „N ie  zabieraj 
czasu, zaJatw szybko sprawę i  regna1'!

Uczułem, nogi się podemnę. trzęsą i nie w ie­
działem, co mam powiedzieć na «w c j§  obronę; 
chciałem odejśt .

M istrz był jrdnak w  dobrym humorze i w i­
dząc me zakłopotanie, powiedział łaskawym 
tonem:

— Niechże już będzie te 10 ł  aron i dobrze, że 
pan dzis przyniósł, bo od jutra wszystko. Dodro- 
Keje o 3U proc aut, 1 powiem panu nawet, zc co

dwa 4,ygodfiie będzie rotoocia^a o 30 ©rocent na­
rastać.

~  Cóż w  tal im  ra^ie zrobim; my, nędzny pro- 
totaryat urzędniczy, którym nie podwyżsiają. po­
borów w  Łem samem tempie. Ju np. mp m dopie­
ro <d niedawna 20 koron dodatku drożvżmane- 
go, co przociet nie stoi w zbyt korzystoym sto­
sunku uo podrożenia wszystkich potrzebnych 
skromnęanu obywatelowi artykułów'... gdrież 
sprai iedliwość?

— Owszem, nic widzę tu wcale me sprawie dl' - 
wości.

— Ależ panie, gdy ja  po skończeniu wtszyst- 
Idcii skkóI zarabiam dziennie nie całe 2 korony, 
pan po kilkuletniej praktyce chowasz codzień 
do kasy PO koron.

— No, zwyczajnie więcej, ale proszą zauwa­
żyć, że pan oprócz tych dwu marnych koron po­
siadasz coś więcej, coś bardziej cennego, co wy­
równywa na moją niekorzyść nawet różnicę za­
robków.

— Cóż takiego?
— Honor.
— Tak, nie wied sialem.
— W  samej rzeczy, pańskie stanowisko jako 

funkeyonaryusza machiny urzę dniczej jest tak 
zaszczytne 1 wzniosłe, że zupełnie panu wy na­
gi adza pańskie niezbyt obfite wynagrodzenie 
mateiyalne: jest pan codzień z czcię witany 
przez woźnego, adorowany przez pubłicznoat, 
która pana odwiedza, wysoko stawiany przez 
opinię i niżej postawionych, kiorzy tjanu zazdro­
szczę, opiekę otaczamy -przez bładze

d państwo; jest pan praktykantem cesarskim i 
królewskim, to też dacza  pana jakby jakaś zło­
ta aureola dostojeństwa, wspaniałości i  świetne- 
ści... i  pan się jeszcze skarży na "ł$ płacę? S$- 
dzę, że zatrudniając pana w  swych górnych ce­
lach, państwo zlało na pana część swei notę- 
żykj władzy, i  w  ten sposób dootatecznie v yna- 
grouziło za niewielkie codziennie ponoszone 
trudy.

— Ciekawe, ciekawe... ale prrecież ja  saę du­
żo uczyłem, wikładałem kapitał.

— Przepraszam... Gówne koszta pańskiej na­
uki ponosiło jaństwo, to znaczy my, szewcy, 
piekarze, robotnicy. A  zresztą przy ttm  wazjst- 
kieim już jako uczeń gimnazyalry byłeś pan od- 
razu postawiony na wysokim szczeblu dostojeń­
stwa i honoru, który miał panu wynagrodzić 
poniesione koszta i  minimalne trudy...

— O proszę...
— W iem  ja  coś o tem, bo mnie moja niebosz­

czka matka chciała posj łać dc £ imnazyum, 
abym był panem, alem już w  drugiej klasie zwą,- 
chał podstęp i  uciekłem do czewca. Wiem, 
jak taki panicz, którego piękny mundurek na 
zawsze odróżnia od wszelkiej podlej gawiedzi i 
hołoty, z góry predestynowany do wysokich 
honorów, i dlatego już honorowany przechodzi 
przez gimnazjum : podczas gdy ja  za kawałek 
zepsutej skóry dostawałem porządne cięgi, przy- 
czom moje uszy coiaz systematyczniej przybie­
rały kształt wielkich kawałków podeszwy, i mu­
siałem wykonywać różne praco w domu m go 
n istrza, wcale nie mające związku z wtajemni-
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nlając poza Królestwem Polskim C. K. O.
szeroką działalność w  zakresie zaró- 

pateryalncj i  moralnej pomocy dla tuła- 
'fn°. ^ajdujących się w potrzebie, jak i  opieki 

nad wygnańców z Królestwa,
.loków'.
pjowa wszystkich ‘uiaezow polskich, bo z 

’9.000 osóli znajduje się pou opiekę, C. K. 
przeto jest niezaprzeczenie największą 

ratunkową dla wygnanców", skoro 
^  jeden dźwiga; tyle tej pracy, ile Jaj spełniaj
* . wszystkie inne polskie orrjaaizacye po- 
^o fiarom  wojny.
obecni© w jf^nym z ostatnich numerów „Dz. 

. w Piotrogrodzie pojawił się długi er-
wstępny, poświęcony C. K. O., w  którymi 

^esiono, że w  chwili, gdy nowe rządy w 
I mej Rosyi wzbudzają wyższe ideowe ^©j-ędy 
' -■ szerszych warstw ludności, działacze C.
So. w in n i  i  og gbić ogólno podstawy swej 
j .„lalności a podnieść okalę T>racy ludowej, wy-

I mywanej przez C. K. O. od początku wojny, 
gdybya w  przeczuciu tych wielMofc zmian, 

iatfs -równo w Polsce i w jnosyi się dokony-
I L sb i U tóre obala jąc stare porr^-dki, dają 

piŁa swobodę p^acy, poświęconej Istotnie dla
dobra Ludu i całego narodu.

• .......... - m a n i

Brak zboża do siewu i ziemniaków do srfce- 
jia. —  L itrzeba nam uspokojenie. —  Obf% 
czać na daszą metę. —  Troska o rok 1i)18. —  
Pokój nie poniesie nam jcozcze chluba. —  

aos_“Warujmy bez złudzeń.
Kraków, 16 maja. 

ffitedte i IajlWno!Śoi, podaneg przez nas w dni a 
U Łm. jaw*ła się u ministra ula •"'praw żywno- 
jdowydi, generał-majora E l o e l e r a  deputacya 
^łamiociiego wią Jcu narodowego", a wite 
najpoważniejszej poli tyczni q o* g-p nizacyi Niem- 
t6rr &ustryaokicth i przedłożyła mu swoje troski 
łżgdania w spraw5" e wyżywienia ludności.
Msi&jsze dzienniki wiedeńskie podają dal 

m  ssewegóły z tego '-^słuchania, Lfcóremiu przy­
płać należy j  _erwszorzę&n>e zua, zenie, zarówno 
ze względu aa skład osób, jak i  przedmiot i  wy­
niki tego ^oku . Członkowie deput&cyi nie po­
przestali bowiem tylko na żąlaniu, aby co d<> re- 
któycyi oszczędzić alpejskie kraje, lecz przede- 
wszysfckiem jasno i dobitnie postawili ikwestyę 
iak. ©ożenią przyszłych zbiorów przez należy­
te zaopatrzenie r  >lników w zboże do siewu i z!p« 
mnłaki d{ >noze a’a  Z przemów, wygłoszonych 
a genorał-majora H o e i  e r a wynika, że rolnicy 
ihriardzają brak zboża do s?wTu l  ziemniaków 
do sadzenia, i że liczą się ze średnim % j  niklem 
zbiorów. Okoliczność ta zwłaszcza dla k nsu- 
mealów w hastach przedstawia się jako fakt
o szczególnej doniosłości.
Z tego powodu pi: ze wiedeńska „Zeit’ jak 

następuje:
BJakłe przyczyny sprowadziły brak ziemnia­

ków do sadzania, kto zawinił, a w  szczególności 
cz.y wina spada na błędy admiidstracył, o tem 
trzeiba będzie jeszcze pomówić. Na wszelki wy­
padek juA dzisiaj należy pu.Mczrisśó poinfor­
mować o istotnym stanie rzeczy. Potrfeeba n„m 
uspokojenia, co najmniej pod tym względem, że 
zbiór zboża wystarczy na chleŁ codzienny, zaró­
wno co do ilości jak i co do jakości, Wińmy 
wprawdzie, że wy nile żniw zależy od przeró­
żnych okoli czności, nad któremi człowiek nie ma 
władcy, jak pogada, wartość rodzima gleby, ele- 
rnentarno wypadki, nie mniej jednak możemy 
przez należyte użycie nawozu, pracy rąk ludz­
kich i  sił pociągowych niejedną szkodo uchylić 
lub zmniejszyć. Przedewszystkiem zaś jesteśmy 
w moim ści przez należyte zagospodarowanie 
rozy^i ąd żalnych obszarów nodnie^ć wydatno: : 
zbioru, a w  interesie państwa i  ludności leży, 
aby pod tym względem nic ule zostało zanied- 
banonu, ani na -byt krótka jretę obliczan3m“.

„Co do zn-szenia zbioru, który nadchodzi i 
tego, który jako najbliższy po nim w  1918 roku 
przyjdzie, musimy sobie zdać ,’asno sprawę, że 
mieć on ]>ędzie znaczenie zarówno gospodarcze 
jak polityczne. Wprawdzie mówi się obecnie 
wiele o pokoju, ale dla trzeźv ago obserwatora 
jrrk  eotąd j >2 negokolwlek konkretnego faktu, 
akoby ten pożądany i na ustach. wszystkich ży­

jący pokój rzeczywiście miał ju i nastąpić.
A  gdyby się nawet ten optymizm, pokojowy 

milionów ludzL stęskiionych miał w  rzeczy wi- 
Jtość i to sblizką .■rzemionić, to przecież chyba 
każdy zroz’unie, że z dniem na»taida pokoju, nie 
przybędzie nam jeszcze cbleba ze przftoiwni;3, 
cała ludzkość europejska będzie musiała prze­
trwać jeszcze niewiadomo jak iługi ogólno ■ 
światowy i^ednoweik, który pogrążyć moż^ 
łidzkośc w  nowe morze boleści, cierpień i udrę- 
i >7©ń, a nawet przyprawić o ssgtubę“.

JDlatego — koi czy yDie r'/edt“ — za ostatecz­
ny i jedyrde miarodajny pewnfJ: prr/jąć musi­
my, że na bardzo długi przeciąg nigdzie ni''- o- 
tworzą się nagle jakieś skarby £pichr&>wc, i że 
po^ względem żywnościowym skazani „dziu- 
my jeszcze dłu ji czas wyt?rar a o a r  asw wla me 
środki, ce zatem w; datrość zbioru najiŁkiższe^o 
jak i otofHose wiewu, kióry po nim przyjdzie, mu­
szą nyć uajs^ńślei prze", nas odmierzone i zago­
spodarowane. Gospodarujmy, wolni od ułudnych 
zjaw"

Piszemy , bymp narodowy" a nie „mazurek", 
jak się dziś mówi w  fenomenalni® niemuzykal­
nych kołach Warszawy. Jak świadczy historya 
pieśni ,.Jeszcze Polska nie zginęła11, Ogiński 
m iał napisać marsza dla legionów, a  jak świao- 
-zy jego arcydzieło, miast marsza . tworzył po­
lonez.

Otóż ten rodza j melodyi, co wynika z rozej­
rzenia -dę w  Kolbergu, teąt się odznacza, że gdy 
«o  bierze na swe usta lud, robi z niego mazuik 
a gdy bierze szlachta, robi z nieuo poloneza.

Mazurka śpiewał lud na nutę: „ T y  p ó j ­
d z i e s z  g ó r ą “ , a szlachta polonsza ze słowa­
mi „ W e z m ę  j a  s z a b l ę 14.

Tiudycye muzyczne szlachty u nas wśród in- 
teligencyi zaginęły, natomiast powstały tenden- 
cye ludowoowe. To znaczy, że co przez szlachtę. 
wyinteligentnia1 o, przez intfligencyę znowi 
chłopiało. Podobną tendencyę chłopienia spoty- 
kaiay niekiedy w  architekturze i  s troju. A czyż 
niema jej w  doktrynach społecznych?"

Przytoczyliśmy głos Niemojewskiego, ponie­
waż jest on nietylko oryginalny, ale może także 
wywołać dyskusyę.

Tam w polu krew 
naszych bohaterów iłynie! 

Ty —  na ołtarz Ojcz/zny 
pieniędz jedynie!

Co d^ień^niesie?
Kraków, 16 maja.

N A  M A R G IN E S IE .

HYMN NARODOWY.
Proklamowai-ie państwa polskiego *vznowiio 

dyskusyę na temat hymnu narodowego. Poja­
w i! się w tej kwestyi cały szereg głosów’, ale 
dyskusya niie została zamk^nęta. Interesujący 
artykulik na +en temat zamieszcza Myśl nie­
podległa" A. Niemojewskiego, traktujący o Łtro- 
nie muzycznej hymnu narodowego „Jeszcze Pol- 
śka nie zginęła".. Niiemojewski zwraca uwagę, że 
arcydzieła są nietykalne, Ż9 naród, o dobrych 
tradycyach tego nie robi 1 pisze:

*iąres [miski w Sztokholmie,
Na norządku dziennym kongresu polskiego, od­

bywającego się —  jak wiadomo -  w Sztokhol­
mie, znajdują się wedle doniesień niemieckich na­
stępujące k\\ 3Stye:

1) Czy Polska Jia przyłączyć się do Rosyi, 
czy do państw eutralnych, czy też ma pozo 
stać zupełnie niezawisłą. 2) Gry Polska ma być 
monarchią, czy republiką. 8) Skąd ewentualnie 
powołać inotiarchę. 4) Czy Polska ma się zado- 
,volnić granicami dawnej Kongresówid, czy Łęż 
domagać sin ma zjednoczenia wszystiti.:L ciem

oaniein w 'tzewaki kanszt, taki elegan­
ci pan w mundurku wysiadywał w  pięknej i 
Kiihłdnfej sald parę godzin, był egzaminowany 
pomiędzy ednym a drugim ros!idziałem awan- 
^ iczych  przygód „Dzieci kapitana Gran- 

albo w wyższych klas&cn „ Ogrodu udrę- 
c®ń“, nie umiał, usiadał, był wykazywany. Oj- 

dowiedziawszy się ogóln il owo od matki o 
t̂ezupelnie idealnych postępach, g ro ili mu i ^ c  

„ej, ucz się chłopcze, bo pójdziesz

&laje mi się, że teraz ojcowie chłopaków 
®f>wskich grozić ibędą oddaniem do szkół...
~  Ostatecznie pan umundorowany, rze< o- 

r® do następnej klasy. Była to już tajemnica 
ewig weiblichen, która równo silnie działa 
głębokich p&dagogów, jak no. ich dojrzal-

"  Tak dorastał ten pan. w  Ji^żmactwie, zaiz-
i honorach do swego przyszłego urzędu, 

r^ywany przez wszystkich i wszędzie paniczem, 
^em, panem < otorodzielem, pysznił się swoim 
tym kołnierzem o złotych paskach, Który mu 

staJf> pr^j’pominać we snanh i  marzeniach 
^kulera siódmej rangi i  pobudzać go do 

c naiszybszego osiągnięcia.,. 
ń  ̂ przez wszystkich zaszczycany piął 

Sini swej wzniosłej karyery lekko i  przyje- 
w®’ tyfficzasem byiem przez wszystkich 

0vvany per ty, poniżariy, wyśmiewany. Mie- 
 ̂ Pan o ziotych paskach ubawu „sze- 

loy ? P^yą" sw^go profesora, albo zarzucił swe- 
'edze, że jest podły i nikczemny i  „k 'ęc i

jak szewc sakórą”. Memu poniżeniu odpowiada
i szata brudna i plugawa, k łórą przywdziewam 
przy pracy, podczas gdy pańską godność podno­
si przy urzędowaniu śliczny kołnierz, niepoka­
lane mankiety i  medny Jaawat.

— To iest bezwątpienia prawda, ale ja  me- 
mam co jeśd, więc cóż m i po zaszczytach?

—• Korzystanie z tylu dóbr duchowych, które 
są p a ń s k i m  udziałem jest wyzsze ponad kwe- 
stye materyalne; dziwię się nawet, że pan pod­
nosząc kwesty^ jedzenia sprzeciwia się ducho­
wi, w  który iv pana wychowano. Czy to nie wpa­
jano w  pana iprzcz ośm lat vlub więcej) studyów 
gimnazyalnych kompleks abstrakcyjnych w ia­
domości o cnocie, honorze, szlachotności, mę­
stwie, godności, wiadomości, mających z życiem 
brutalncm w swym realizmie tyle wspólnego, ile 
wiedza tajemna z zawodem szewskim. Uczono 
pana, jak być szlacnetnym wobec nieprzyjaciół) 
ale nikt nie pokazał panu jednak przedtem, jak 
się bronić skutecznie, gdy napadnie uzbrojony 
drab, tłumaczono panu bardzo dokładnie i z ar­
cheologiczną ścisłością urządzenie atrium i bu­
dowę pałacu króla Menelausa, alo ani jeden z 
tych pedagogów nie powiedział panu nic o u- 
rządzeniu najprymitywniejszego pic ca, o czcm 
oan masz słabsze pojęcie od pańskiej kucharki, 
tapetowano panu głow’ę tysiącsm idealnych, 
górnych i  pięknych rzeczy, wtajemniczano 
pana w  dzieje narodów', im starszych i odleglej­
szych od naszej epoki tem dokładni aj; czyniono 
z pana krytyka literackiego, filologa, estetj Ka, 
uczono rozwiązj*wau subtelnych zadań trygono-

m dry i i analityki, ale nejgłupsz.r czeladnik szow 
ski oszuka pana na podeszwach, najprostsza 
baba wiejska sprseda panu fałszowane masło
i  śmierdeąęe ^aja, za „uczciwa", a  part z całym 
swym aparatem nauki na tem się nie poznasz.

Tak ideał ni s przoszeałszy przez szkołę, jesfciś 
pan uzdolniony do niemniej idealnego pojmowa­
nia swych ołjowiązków i praw, wytresowany 
od najwcześniejszych iat w  tym kierunku, ab1 
być czułym na honor, splendor, dostojność, któ 
rego ci nie skąpią. Materyalnc ^zec^y i stosunki 
nio były przedmiotem twego wychowania, są też 
iidala od twej dalszej zaszczytnej kari ery.

— Zdaje m i się, że pan ma i  racyę.
— Beswątrpienia, że ją mam, patrzę się (bowiem 

oideni nicuprzedzonego prostaka, a tacy widzą 
zwykle najlepiej. Otóż tak, jesteś pan nędza­
rzem, ale nędzarzem upojonym dostojeństwem 
swej nędzy. A że istotnie sam cenisz tę swą wy­
soką godność w  ten sposób, jak przedstawiłem, 
śwdadczy o tem fakt, Ż3 nie było prawie 'wypad­
ku, aby urzędnik znal i wykonywał w  godzinach 
wolnych, których ma wiele, jakieś rzemiosło. 
By la ty  to abnegacya jego godności, zejścia do 
stanu pogardzonego i  poniżonego, byłoby to mo­
ralne sarnobojstwo, którego pan i pańscy kole­
dzy nigdy nio popełnij...

Mistrz szewski skończył swe filozoficzne w y­
wody. A  ja położywszy mu rękę na ramieniu 
odrzekłem:

— Od jutra przychodzę do pana na naukę, 
czy zgeda?

L. T.

©  digrtalizacja. mbc małopolska pl
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polskich, połączonych obecnie z Rosyą, Niem 
cami i Austryą. 5) Jak należy nowo państwo 
fiu r ov aó, esy należy się zwrocie w tfcj sprawie 

do państw nśu+ralnych. 6) Kwestjre gt Bpodareza, 
ł  w szczególności stosunki gospodarcze w ob­
szarach okupowanych.

„Tam*en“ w Petersburgu.
Bsec? nie do uwierzenia a jednak prawdziwa. 

ZnakocQi' ą (sztukę Zapolskiej, gsaną obecnie z sza- 
lonem powodzeniem obok irm; ch antyrosyjskich 
sztuk w wielu teatrach Niemiec i Austryi wysta­
wiono —  jak doniósł już przed laiku d^ami nasz 
korespon3eat sztokholms‘*i —  w P e t e r  s bur gu.  
Jesteś ay świadkp^i faktów, o których nSktby nie 
pomy&iał, ie są możliwe przed przewrotem rosyj­
skim, wyrażającym się nietyiko w zmianie osób, 
ale i systemu. Kolonie polskie w Rosy5 urŁądi,ają 
obchody ko&ciusi kowskie, teatry grają sztuki, przed­
stawiające ohydę rządów carskich.

Korespondent sztokholmski nadsyte nam dziś 
nu ner „Dziennika Polskiego*, w którym znajdu­
jemy ta;ą zapowiedź te«.iralną:

TEATR POLSK? LUDOW Y 
Mochowa a3

l i  kwleti.~a 1917 rok*t

„T Ą -M  T E N M
łztukr w 5-ctu rkład? O. 2 apolskiej.

Akt I —  „W  knajpie*; II —  Aresztowanie*;. 
HI —  „U  Honu>“; IV — .Śledztwo* i V—  

„Na Syberji*.

PO RAZ PIERWSZY W ROSjI!
Czasy zmieniają...

P & m o c . dla. '© la k ó w  
o b c y e ii  p o d d a n y c h .

(KoreSf?. spec. nIL Kur. CodzJ*).
Ze SztoJ holmu donosi nasz korespondent:
W  Petersburgu .awi* aio się atcwarzyszieiile 

wsui-jemnej pomocy Polaków zł 'co-Monowych.
Siedziby Tow. jest Piotrogród. Obszar działal­

ności Tow. obejmuje całe państwo rojyjskJa.
Tow. ma na ce'a: a) obronę If&teresów rola* 

kćw zakordonowych vo «»c  wia>-ą 0>) ote >ienie 
pomocy materyalnej 1 pośrednictwo w  vy-3zruki- 
waniu "■racy, c) trzypotowanle powrotu do kra­
ju w porozumieniu z łunami polskiemi orgasi- 
zaayamL

Na. czcle Tow. stanęli pp. Aniela Brzozowska, 
Ign; 9y Fitta, Henryk Ga vxoński, Ryszard Gro- 
man, Czesław Jentys, Stefan Kiliński, lytus 
Laski' wicz i Stefar Ścholz.

Ĝairanya Besyai! na Uknihio.
(Kcresp. spec. r IL Kur. Codz,").

Z  Kopenhagi donosi nąsż korespondent:
Jak donesi „Kijewlartin", w  Kijowi© organi­

zuje się Towarzystwo Rosyan połudriowych 
(jugo-ro8óiv); celom towarzystwa ,,est iKJOscs* 
ale rosyjskich żywiołów dasnokratye mych *ia 
terytorynm Ukraiay.

Towarzystwo za Jimo-ror w^aca t«go, sto n« 
zaaje za swuj język literacki język rosyjski, zaś 
za miejsce swej działalności — tearytoryum wol­
ne] Ultra ny. Towary etwo będzie wyświetlać 1 
bronić prawa mniejszości narodowościowej i 
zwalczać wszelkie wązke-nacyonaiistye: :nc prą- 
dy, skądl j  nit, wafeodmły.

Przy rozw iązy wa*uu wszelkich kwe ityi spo­
łecznych towarzystwo zamierza iść ręka w  rę­
kę z d^mokracyą ukraińską, .sm agając się 
wsr,ędr-€ ie]ini«ntae>i proporcjonalnej.

Loro Jalfour o posłannictwie 
Anglii.

W  czasie przyjęcia, urŁądzonego przez IzŁę 
handlową, w Nowym Jorku na cześć angielskiej 
misyi w Ameryce, przemówił lord B a 1 f o u r  i 
oświadczył, że marzej !tm js jo życia bj 'o dc- 
prowadzenie io skutku ścisłego sojuszu wolno* 
śclowyc'li naród*4 *, y _ si ugjającyslt się Językiem 
angiils s. Jako talii trwał niezmiennie na sta- 
rowisku szczerze przyjaznych uczuć dla narodu 
amerykańskie; o i takim pozostanie na zawsze. 
Następnie zapytai: Ui:y fest ktoś taki, kfoby są­
dził, żo objęcie przp* Niemców p&aowenla nad 
wodami świata przyniesie wolność ludom tej 
ziemh? Niemcy stworzyli swą flotę jedynie w tej 
nadziei, ie się im u*’.a powalić FOtęao morską

Anglii, k .fra  anto'~ncya p >- aai< oka uważała za 
Bajważniejszę podwallaę wolność i Kalata i  aaj- 
ui©©fcfcs:>l,05DBiojszy śroJ3?t i  ttBt—#  jaj zaBftiasom 
epanowanla ni^ta.

--------------- \
?an0ąń iyemi&̂ kich poddanych.

D o przeglądu stają 4S -18-lł- ai.
Królewsko-pruskio ministerstwo wojny ogla- 

szu dodatkowy przegląd roczników 1869—j899; 
do przeglądu majn stanąć wszyscy uznani do­
tąd m  nieudolnych, z wyjątkiem tych, którzy 
poddani ostali przeglądów i po 1 marca 1917 r.

0 n y  hymn m s tM y  Niemiec.
Od wybuchu wojny i wzmożenia się w  Niem­

czech nieprzyjaznych ucztić dla Anglii, coraz ży­
wiej odczuwać poczuto w  N iem czeć  potrzebę 
stw cw -zen ia nswegic hymnu pnustwowego, gdyż 
dotąd obowiązujący w  treici i  melodyi Jest nie­
wolniczą "rzeróbką angielskiego hymnu i»aA- 
ifwowego, znaaef^ od słów „G o d  » 4 T 8  t h e  
K  i  n f  “

Dssicnnikl berlińskie ogłaszają obocnle odezwę, 
podpisaLą prze?- przedstawicieli wyższych sfer 
społeczeństwa niemieckiego, a zawierającą apel, 
aby „co do treści ^n^tarsały, a  co do melr-dyl 
aieniemiecki hymn -aństwowy" zastąpić no­
wym, godnym chwili i  wielkości narodu. „Każ­
dy, kto się czuje na sitach — m ó w i1 /spommana 
jdozwa — powinien pomyśleć o nowym hymnie 
narodowym i przyczynić się w  miarę ®waj mi ‘ino 
ścł , aby piośń ta była melodyjną, dla ucha i  du­
szy niemieckiej stosowną i  nie liczyła więcej 
jak trzy strofy.

W  *praw i« tej utworzył się te* Już w  Bara­
ni® wyazJaf wykonawczy z tajnym radcą oroL 
drem Maksem Friedlt. aderem na csfelo i  przyj­
muje urojekta do dn:"& 30 czerwca b. r.

Viekt5re t&ms. zapatrują się na tę spz rn 
bardieo sceptycmie 1 nie ^4 *ą , jako^T potcos* 
onem byic rugowanie przemocą pieśni, która się 
;uż przyjęła i  a którą zżyło się ucho niemieckie.

r*. -----------o--------—
i '  r. n %mxoi.j, tw n e y  i Bsailaey, kttagr — jak 

niesie podanie cs^sto prawdziwe —t sprowadzają na
połowę majf m>cne przymrozki, w Weżąc;rm roku 
byli łaskawsi Mieliśmy wprawdz . kilka dni chło­
dnych, przymrozku, jednak któryby mógł r*szkodzić 
Jarzy ruin, m KKiiięście nie było. I  jeżeli r  amy wie­
rzyć podaniom lat dawnych, 3w. Zoiik  patronka 
dnia wnzorajszfcj{0, \'.prowadzi ciepło nietylko wa 
dnie, ale i w nocy.

Bierzmowanie iws świadków. Ze wigiędu na oko­
liczność, &c berdzo wiele o»>i> rzytmaje się od 
przystąpienia do sakramentu bierzmowania z pc- 
vvodu braki świadków,, wiedze ' ościelne zezwoliły, 
aby w przy»zio6ci ud?: ala.no tego sak.umcatu boz 
przymusu przyprowadzenia s ~«o!> % 6w‘iadk6w.

Orygiaalna ć moastracya. W  ilniu wczorajszym 
po południu wyległa -ała mlodzicZ -nrakowskiaj 
■■kadeinii aztuK pięknych na pla nty zdejmując szki­
ca i malując widoki, aUy nioobecnoddą w akademi' 
zademcnairować swą solidarność z uchwałami one- 
gdajszego wiecu ogólni r akademickiego.

Zbiórka „Czerwoneeo Krzyża". Ctoegdaj odbyło si<*. 
u 6Ali konferencyjnej f aglBtr&tu posiedzenie pełn« 
go koŁ\i^tu zbiórki B' .zerwonego Krzyto zapowie­
dzianej na Zielone święta. Protektorat zbiórki cu)je-y 
pp. namiestnikowa Huyn i prez. Leowa. UloSSono na­
stępujący pn>grłin: w aiodzielę 27 b. m. wk?ki fe­
styn w pariu Jordana, w poniedziałek zbiórka w 
koSciołach, ozganizowana przez Sodalicyę Maryań- 
&ką, oraz ko, ,cert na plantach.

O listy ewidencyjne do rekl&macyL Ponieważ po­
mimo wezwań Magistratu l irdzo wielu pracodaw­
ców reklamujących siebie lub swój persona aie sgło- 
silo się dotychczas po listy włdeucyjnt, Wydział 
wojskowy magistratu (V u) \vzy wa do najrychJ^j- 
szego ich odbioru.

^'zeci^j utwórz niu C tab U  masła. 3 tr  się do 
wiadujemy, w najbliższym czasie jost rzmierzono 
wprowadzenie w życie Centraii masła w Galicyi 
skupowanie go mocopolowB prze:: osobnych komisy_~ 
nerów i i przcdaovanio następnie w uprzywilejowa­
nych sklepach.

Pr:.iciw iej akcyi należy z całą bezwzględnością 
wystąpić "e równo ze względu na intere= producen­
tów, jąk Konramentó-v. T>neS-on&jiśmy się już bo­
wiem, że oprowadzenie centr. ti na jakikolwiek pro­
dukt wywołuje natychmiastowe zniknięcie tego pro­
duktu z oniegu handlowego i pokątną sprzedaż po 
>ardzo wysokich cenach. Z u»woxr,eniem Centrali 

masła pows .aiyby tylko „ogon ó  maś?p,ne“ i męczące 
v/yczokr.vaŁie konsumentów prze. I zamykanemi czę­
sto dla braku towaiów sklepami, jak n. p. weziwaj 
przy placu Szczepaiiskim, gdzie po kilki godzinnem 
wyczekiwaniu zgromadzone przea mleczarnią tłumy 
zniewolone były powrócić z niczera do domów. — 
Ludność wiajska i miejska nie może Lyć narażonf 
na nowe „Sztuczki", któr-s spowodowałyby zniknię­
cie masłe z handlu.

Brak mięsa i ti jszgzćw w Kraks-wie. Wczoraj u- 
dała się do wiccpr. Fcdero wicza deputacja krakow­
skich masarzy i rztźników, cci cni przedstawieniu 
k? ytycznego położenia w te; dziedzinie aprovizacyi. 
DeputScya podniosła, że s.aklad obiotu byciom przy­

© di^italiiBCja mbc małopolska pi

słał onegdaj dla Krakowa 71 sz.uk lichej 
z czego 8 sztuk wzięto do kuchni cbywaffi0, ^ !  
dla rzeźników pozostało 63 sztuk, W cisum » 
szego dnia nie nadeszła ani jedna sz;uka V“’Zot&j.

Cały matejyał rzeźny, dostarczany <na v 
przez zakład, należy do najgorszego gałunk a.k°'va 
jednokrotnie zupełnie nie nadaje się rm rze#u 1 °le- 
gatunki bydła i trzody przeznt-cza się dla ’ l'Cpsz« 
stracyi wojskowej lub na wywoź z kraju p ^  
wielkiego wyniszczenia stanu byata 1 tr2 
kład w ciągu bieżącego miesiąca ma dostać Za' 
wojaka koło 10.000 sztuk byd.a, ponadto konfyć dlii 
trzody przeznaczony na wywóz z krain £c*>l 
8000 sztuk miesięcznie.

Zabiegi gminy i rzeźników popiera luuno^  ̂ > 
miasta Podobny stan rzeczy, wjbec braku '1 
masła, ziemniaków, kaszy, grochu i t. d, musi •  ̂
koić ludność i wywoływać poważne zameDokW°pa 

Kol<mi« wph^yjne dla uczeanlc 
skick. Grono m^tek i wychowawczyń, powołn 
: rzez zjazd polskich stowarzyszeń Kat kobiet^51 
aejmując inieyatywę w celu przyjścia z łW P°‘ 
przynajmniej części młodzieży żeńskiej, zwr^T*04 
do dworów polskich, miasteczek o Łdrcwem potoż **' 
klasztorów żeńskich i zaścianków włościański^1 
przyjmowanie na parę tygouni lotaich w swe 0 
ry i  strzechy młodych osłabionych dziewcząt 2 m(U 
łta, potrzebujących wypoczynku i wytchnienia. 
Równocześnie zwraca się Kcmitei do pań i e ~~
i prowincyi o listowne zglaszar ie się do współd^* 
łania w tej pracy, oraz ludzi dobrej woli o nadŝ u 
ni* datków na cele kolonii pod adresem: prof. a 
na Zakrzewska, Kraków, Wolska 13. ' 

jeoFkromlenla rftóni .jr • x Ludwikiem Solskim 
Dzisiaj powtarza scena im. Jul. Słowackiego ar™ 
dzieło Szekspira .Poskromienie złośmcy“, wznowił 
no dzięki gcuiciui znakomitego art^uty.

Z miejskiego teatru Indowego łzisiaj wesoła ot* . 
retka L. Fali* -,Róża Stambułu \ jutro popoł. „Sni*. 
życzka i siedmiu karłów“, v/iecŁ. prem*t!ra trzyakto­
wej komedyi Władysława. Borowicza p. t  „Jak to n* 
wojence ła d n ie j Sztuka osnuta na tle stosunków 
obecnych obrazuje w grotesce życie Krakowa w cza- 
sie wojny.

Z T # » ^yrtwj lekarskiego. We faodę, dnia 16-gtj 
soaja b. r , o godŁ 8 wieczór odbędzie się w Domu 
własnym pwy uL RadziwiUowskiej, posiedzenie Tow 
z następującym por^dkiem dziennym. 1) dr Ry- 
chliński: przedstawienie chorych z oddziału chorót 
kobiecych szpitala św. Łazarza; 2) dr Bujak: o stanii 
!U wswt v k w c1jo1( o - :y“ *.yeViej.

Kową sacy  ̂wyUaa t •  nlei»espieeaeństwle sus­
zy, -.wJaszcs a wenerycznej i o obroni® przed t«m 
Edebezpieczeństwem, urządza Wydział lekarskittoiw. 
Jag. Wykłady odbędą się w.Coli. novum w sali Ko­
pernika, osobno dla kobiet, osoono ala mężczyzn, 
osobne wreszcie dla młodzieży uniw, a osobne dl* 
starszej młodzieży rękodzielniczej i handlowej. Pre­
legentami będą proi. uniw. dr KrzyształowicŁ i di 
Fr. Walter, a dla kobiet ar W. Radwańska. Dla męt- 
r<y*ri i kobiet obrano na wyl 'ady dni wolne od pra­
cy; ezv.artek 17 i riedziali 20 b. m. o godz. 3 popoł, 
dla młodzieży zaś godzinę 7 wieczór w piątek 1S i w 
sobotę 19 b. m. Wstęp na wykłady bezpłatni 

nJa dzioń <»xi*iejjzy“. Pod tym tytuiem urządz 
Koło młodzieży przy Lidzie kobiet w Krakowie w dn. 
18 b. m. w sali Tow. lekarskiego wieczorek deklania- 
cyjno-wokalny z udziałem artysty teatru p. W. No­
wakowskiego i prof. Walłek-Walewskiego. Początek 
wleczc. -u o godz. 8 wi^tejór.

Ma ,'om M  Biafcair}*. Na rzecz Koła R,-ak. Tow. 
domu Zdrowia uczącej sif młodzieży polskiej .,P" 
moc Bratnia" w Zakopanem, odbędzie się dnio 17 
b. m, we czwartek, w sali Tow. lekarskiego (Ka- 
dziwiłowska 4) zebr^-aic iowłjrzyukie, połączone z 
produkeyami artystycznemL Protektorat objęły lir. 
Mieroszowska, rekt. Kostanecka i prof. Morozewiczo- 
vva Pocz<,tek o godz. 8 wieczór.

Wykład.-  o Wyspiańskim. Pierwszy wykład p- a* 
Gabryels^dogo p. Ł ^Autor i reżyser w dram 
Wyspiaiisk1«?̂ o“, ilustrowany deklamacyą P- "*• 
Kamińskiej i WL Żarskiego odbędzie się w pią 
18 b. m. o godz. 4 _)opoł. w sali Coł. Nov. — WstW
1 K 50 h. Dla słuchaczy i -ołodzieży szi-jlnej 50 • 
Dla artystów scen polskich i członków Kcła Poloni­
stów bezpłatny. . ,

P czykła' ąodny naśladowaniu. Od P- ^laiir^^Lv 
Kądzieli, nauczyciela w Czehowie, otrzyniatisi^ 
list, w którym pisze, że chcąc przyjść z r 0ICI 'c!i. ' 
unej ludności, powziął myśl przyjęcia zupeh k 1 
płatnie jednego dziecka na przeciąg trzech m 
letnich, t. j. do końca sierpnia. Jeśli dziecko c 
kończyć szKoły, uioże w Czchowie kontynuo^^  ̂
naukę, gdyż w miejscu znajduje .«ię szkoła cztero• 
sowa — Umieszczając list p. Kądzieli nie moi . | 
nie podnieć ofiarności obywatelskiej p 
która niechybnie znajdzie naśladowców, 
u ludności wiejskiej i u ziemian. . y  j,.

Binro .̂ośredn t̂ wa pracy depa. tumentu °P| ^  
K. N. pragnąc przyjść % pomocą w wy f "  
zajęć zarobkowych inwalidom i sul5erar r?e]sjuf.!, 
legionistom, zwraca się do instytucyi obyw jejsca 
zakładów przemysłowych, oraz fina. aŁJf  ̂
wakujące obsadzać chciały byłymi legionis . -^ a  
Zgłoszenia zwracać należy do Biurr. ako»’if
pracy departamentu opieki legionowej w ieoioc!

Na „Dom rodzinny dla dzieci i sierot po raj.0wa 
stach** złożono w dalszym ciągu: Jada m- 
2000 K, kongregacya kupiecka 537 K, ” K _ wic 
Oszczędności 200 K, arcyks. Karol Stefan 11 ' s jy 
le innych, Ła które sekeya oyicki Lisi *'c 
N. składa serdeczne podziękowanie. zatr*.v

Konfiskata towarów. Wczoraj P°P°}U ró'
mał polieyant przy ul. Lubicz wóa nałpo®
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żnemi towarami, które speK u la n i lichwiarscy tisi 
łowali p rżany Ci ć do Królestwa. Cały ten transport 
skonfiskowano, a towary złożono w  dyrokcyi poli- 
cyi.

Ucieczka obłąkanego. Wczoraj zbiejrł z zakłaJu 
IIolclów w  Krakowie umysłowo chory b. lekarz z 
Ciężkowic dr lvaz. Mańkowski, liczą-y 47 lat, wzro­
stu łilusJtnage, t  dużą c łam ą brodą. Wszelką wiado­
mość o zbiiglym u pras?/; się zwrócić do zftkiadu 
llelcłćw lub dyrekcji połicyi.

OdttcaMtlit psrece»4 t o  As^les?. Jak wiadomo, pro* 
ces dra Adlera, mordercy hr. Stucrgkha, ma się roz­
począć dn, 18 b. m. Jfdnakźe, jak donosi „Koeln. 
Tgbt.“ z Wiednia, pr*esurA|<le terminu protestu jest 
ftrawdopodobue, gdyż colei_i usialonla stoeuBbu tuor- 
dercy io  party! łsocyalno-Oemokratymiej trzeł«a 
pr-cslucha-' jaku świadków posła Adlera i Seitaa, a  ci 
yiaśnie wypchali na konfer.-ncyo do dztokholmu.

Ma wsuir g«ilU;y|iikŁ Jaso zt,wni.trzną legitymację 
będę nosił4 uczniowie gii^mazyuin realnego w Bel­
gradzie specyałną odznakę. Będzie to opaska z po­
srebrzonej blachy z napi*em: „C. i k. iiiumfe.zyiim 
reaino v? Belgradzie**. Nosić ja mają uczniowie na le­
wem ramieniu.

Łesy pcicnłka Katarzyny IX „Imiennik Kijowski'* z 
18 kwietnia donosi: W  Nalifrzewaniu tłum robotni* 
k>*w i żojaierisy tburzył pornaik Katarzyny H, wznie­
siony ja.’io  wyraz w< -rięcsności ulgi przy 
prseriiesieciu si* Ormian z Krymu nwi Don.

„R u ł  3 k i j a W  i e do m o s t i“ piszą, że 
czyn tłumu wywołał oburzenie v? kołach ormiań 
ekioh. go równie* korni tot speieczny i na­
rami dticg!»tóv robo4ni»#cy b. Po zburzeniu pomni- 

t e m  wtargnął do lckaiu zarządu miejskiego i 
porwał na strzępy ^portret katarzy ly II, pędzla Rie­
pina.

OMmrytoi* e&sr^sya w  Japonii. Jak donos, .sztok­
holmski telegram it Tokio, w  A ssaka nastąpiła eJra-

plozya, ofkirą której pafić uaiałc 500 zabitych i ran­
nych, szkodę oceniają na 10 milionów rufcli.

CdłuiaoL f̂itu F&jftfeai Ceearzs nadtd w uznaniu zna- 
koitych zasług par. Ignacemu źabnieńfśkiomu w O- 
■itrowcu Ssoty krźyiŁ zasługi z korontj na wstędze 
v, (jtlecsiiośfk

Władysław Nowacki, em. inspektor kotejewy, 
r*tdea m. Krakowa, zmarł I ł  b. m. 

lin, piieeka, zmarła w Krftkrtwie w54 rokti życia, 
8. y. Ttmańf^L Mól, zp-fetę̂ ca komisarza w il/Jeln. 

Dębniki i długoletni naczelnik tej gminy przed włą­
czeniem przedmieść do K/ak )wa. Mól zmarł dnia l i
b. m- Nieboszczyk cieszył się wacikiem uznanierr
i szacunkiem mli SBzkańców zapomnianej tej dziel­
nicy, dla której niejedno dobre wykołatał od Ma­
gistratu. UboOzy gminy mieli w nim prawdziwego 
przyjaciela i opiekuna. Ciefeć /egc pamięci!

j3c£alia t  ii«Łs6*ir Bra m sitowa, nocztmii trzy ii i 
wdowa po j-otmistra i, zmarła w Stryju 5 b na. — 
Cieszy! ssię dla zalet serca, sympatyami b^cisz/ch 
warstw Bpołiczeństwu, tc teZ tłumy publiczności 
uczestniczyły w pogrpibie, który si<? odiiył 7 b. m.

Risierlur * teatru mSejskitłg*j w Krakow a.
fireda: „Posk oroleuie złośnicy**-
. .awart Jr po południu: „Pierw j mam-“, „Dzika 

różyczka** i „Piosnka wujaszke W i e c z o r e m :  
„Jud asa z Kariothu".

Rapuriusi toahru mla k̂iegn Iudowip*
śtc ia i „Ró?^ Stambuł./*, c.peretki L. Fallf.
Czwartek: po i^Kidniu: .,śniemy czka i siedmiu kar- 

ł4w“, bajka Coernera. Wieczorem itiuwoSć po raz 
pierwszy): „lak to na wojence ładnie*1..., komecya w
3 aktach \Vłady^ława Horowitza.

Kolo polskie o zjednoczeniu Polski.
o #  n a  szęgo i

WmwJI, 15 M >  
ffdrJ W  FM® **>lsMem takir<5 «  dniu dzlslej- 

uzyw £ i» {tMcoo oirtatecxM
inig K». poai»da»rila ptiedpoludnlo-
wem toczyła się es^oa dyskusya poUtyezaa o 
sprawi• p&laMsĄ w  związku x wyodrębnieniem 
nalicyi, prsyewai igłoszono s*ereg ^ezolucyL

gB ŻOliPCYB POSŁA GŁĄBt&SKIEa.
Na| tale} J*zoiacya potóa Ol^blńsklegp

{Hftmpagi S&ę w  SW »j p i8 r«f»3 »j COT8 C1 Ej« UOCZGnej 
zdąpw 8t,JcJ wsiali P«.Ł»bł ł  loetepana dc morza, 
w ow&tAi zv.jSoi«i8 Koła eejiaowoca
w ©ela pwro-^ia uchwały, rk r  zw  ócić się do cs- 
sazza Kaxv’a X * jpr©£*4 o poajędo Jicyatyw^
#  Idea an k - zrealizowania «’ s»®ta jEjednoozoaej, 
n epodieglej wolrej PcIikL 

V/ dyskusyl m b i«raii głos ł składali o£vaac>

cj ecriia po dowie: Haller, Angarman- i Dawyli­
ski.

W YJAŚNIENIA BOBR^YŃSKIJCO
Obecny na posłed~?.n a Koła jaliilster dln u** 

łicyi i.._*żyALiI oświndc*/ł sulętey iim «ni ie 
jni_,io v,iKystlo fprawa wyodrębnianiu Galłcyl 
nie straciła aMnaitoścl, gdyi k^iCorr^iwy rząd 
r .stro- węgfn-ski znajdsio r  pwo. *pf is które 
go znj.ua do Jej pr20pr0>w»dm.ia. Celem ostate­
cznego ui stalenia b^umifeiiła zapadł? u- 
chwały polecona prezydyum zwołaniu kotaipyi 
pai liimentarnej Koła polskiego. •— t y

P. ^4 B Iń S K l ZŁOŻYŁ WrCE^RES-SSlJItp.
.Yiodeń. (B. kor.) Jak dzienniki donoszę., pos. 

G ł ą b i ń s k i  wystoemmł do nreztsc Kola pol- 
sktógo pismo <£ zawladoraie .liem, że s k ł i it  go­
dność wiceprezesa Kola oraz swe noncLity do 
poszczególnych komisy l Koła polakiego.

W, a n d e r z  8 ® 
wojny i

Eerltu. (BK.). Nads: w^esajne aapigzerie, z ja- 
klom oczcliwaiao v«3pcwit dsd kanclerza państwa 
na intcroj>el?L.iyę w yprawle celów wojcnnych, 
wniesione prurz kon&erwatystćw i f»ocyalny ch 
demokratów, objawiło aię w iad er licmem że­
braniu na Jrisi&jHzem posiedzeniu parUumentu. 
Sala, loże rady zw iesskowej, trybuny dla publi- 
cmośd, ty ły  przepełnione. W loży dyplomatów 
obecnym był amb®sador a usł.ro-węgierski kr. 
H o i i e n l o h e  z niałionji.4, radca legacyjny hrł. 
Lafisek, am l ascdor turecki, I wielu dyplornr,- 
tów. W  je  laej z l&s żaiiWaAono posłów &ucyalno- 
demokratyemy:li au. tryackioh Adlera, Seitza, 
Rtmatra i Elł«a!bogena.

Po  zal.~,twieniki iwfciegu zapytań i mniejszy cli 
prwiłoawi., prezydent dr K  a e m p f dał przede- 
wszyAtkiain głos konserwatyście R o  e s i c  k e ­
mu dŁa uza ^jlnienia interpelacyi. Mówcy temu 
przerywali k ilkairotn le socyalm demokraci. Po­
tem przemawiał S c ł i e a d j m a n f l ,  suasa- 
dniając auterpel acyę socyalno-demokratyczną,. 
Przeonówienie jego wywołało kilkakrotne naj-

is“y c  tellach 
pokota,
burzliwsze sprze.iwy na ławach konserwaty­
stów.

Następni o zabrał głos kanclerz państwa dr 
Bethmann Kallwerj i rzekł:

Moi Panow ie! Uzasadniane dopiero co obi-8 
iiiierpeiacye domagają. &ię odemnie prosiran. 5- 
«7Ci,o oświat mżenia w  sprawie naszyci) celów 
woj®nx;jroŁu Złożenie takiego ośwtiatlczonia c le  
®d lałoby w  „hw ili oceisaej intcrf-so<a U a jti 
pjreys3~;jL (Wołania: Bardro słusznie!). Białego 
muszę uim&wlć (Oklaski w  środk a sail). 0(1 zi­
my 1914 na 1915 n a p ie ra j na mnie, to z jednej, 
to ż  drugiej strony, a'bym ptublicznie wyhJśfflcaył 
nasze cfcle wojenne, o ile to możliwe szczegółowo 
(Żywe wołania na prawicy: Nie! nie!) Cudłdeń 
tego si$ odemnie domagają (Okrzyki na prawi­
cy- Nio w szczegółach). Aby mnie zmusić do za- 
toirania głost,, rrć'xnvar.o tłumaczyć moje milcze­
nie jak.^ aprobatę programowych celów wojen­
nych niektórych stronnictw i przywódców. Prze 
ciw temu muszę stanowczo zaprotestować. 
Pozwalając na puLliczufj dyskudye o celach wo­

jennych wyraźmie poleerłem ofwiadc^yć, żo 
rza/f5 nie mośe brać udziału w starciach zapatry­
wań ł  nie weźmie w nich udziału, k^astr^ejpm 
£'ę pi ̂ eciw tomu, by z milczenia rzędu w?elę» 
Bano jafeleko wiek rzeczowe w-si^skl co Po &*a- 
noviiBka iz^du. (Okrzyki: Słuchajcie! słuchaj­
cie!). To zaslraeżenie po vtarzan tutŁj w jak 
najzv/ięźlejszej lo m je  (Ok aski). 'To, co kiedy­
kolwiek o naszych celach wojencych mogiem 
powiedzieć, to już tu w  parlamencie publicznie 
powiedziałem.

B jta  to ogólna linia zasadnicza i  nis --ł qło być 
udo wi|cej (Okrzyki w centrum: bardzo słusz­
nie!) Alf) była oiia dość wyraża® (^krzyki, oar- 
dzo musziiU!) aby wykluczyć identylik owanie 
jej z innymi prc-t^rai-iami, jak tego próbowano,
i tych lin ii ^as&dri. zych aż do d?iś się trzyma­
łem,

K .VNCLEEZ W YRZEKA .‘IB  AN EKSYI NA  
W&UHCDSS>iL

Ok JEoalf t3y też dalszy uroczysty wyraz we, 
wspólnej propozycył pokojowej wraz 7 naszymi 
spri,yi lisrzeńoami uczynionej dnia 1S ^rudnia 
ułiegłego reku {O krzjk i w  centmm: bardzo 
^u«Ł.rie!). Sapozye,., jaki® się niedawno wyło­
niły jakoby w kwc Tlyl pwkojov ej Istniały akie- 
kolwlokru » v zapatryawi między nami a aa* 
azymi rqpx^y»iiefx- sę ba jk ą  i Oklaski
w  ćen^ruCa, w k lk ie  porusŁtria). Stwierdzam to 
tiitaj i.ryraźrie i  stanowcze, aby także r/yraztó 
przekonanie kierujących m ęiów  S|tanu mo­
carstw z  „am i ©przymierzonycJi (Oklaski).

P R A W IS N K . PCJtOJO.
Moi Ponowie! Rozumiem zupełnie namiętny 

■udział ludu w dyeśkuisii o celach wojennych i 
waiukaeh pckcjowycil, rozumiem /olanie o 
jsraość, ski-erowane do mnie drlś % prawicy 1 z 
lewicy. Ale moi panowie, przy omawianir kwe­
sty i colów wojennych dla mnie je?ły*igi lt il| wy* 
tycaaag może tyliuo ryohle a równocześnie 
mm\ Juwi, xako.-aenle i ttjny. (Żywo ol eski). 
Ponaidto niczego nie mogi uozyni^ i nie * niean 
niczego powiedzieć. Jeirli ,>gólna sytuf cya, jak 
to jusłt ariiś, ?'akazujt mi rezerwę, tc, t zyirać się 
będ i  tej rezerwy, 1 nie dam sif z amoł drogi spro­
wadzić irze* napierania ani p. S s c h e i d e -  
m a n n a  ani p. R o e s l c k ^ g o  (Burzliwe o- 
klaski, brawa W centran, okrzyki: Roesick» 
zaczął/.

PRZECIW  HASŁOM REWOLtJCY.INTM.
Nie dam się od teg< odwieać słowem, k^ćre po­

seł Sdhofden ann uznf ł za stosowno rzucić ludo­
wi w chwili, Wedy nt d A  i e n ę i i oło A  r  r & o 
rozlega się nieustanny o^ień: .^noill .v jć rewa- 
lucyi". (Burzliwe okn^ki i brawa). Niuród nie­
miecki, i&aobnit jjak 'a, nie ma wtóifi za ozumie- 
nła dla tego śkr;m  (, '-Ir M). Ale też niedam idę 
zbić z tej drofei próbą, podjętą przez posła R oft* 
s j c k £ •? o aby ■nnie prze stawić jako znr jdu- 
jąoego się poa komendę socyalny»,h demokra­
tów. Zarzucają mi, że stcj.j pod rozL izanal jo- 
dnego stronnictwa. Ni® stoję pod roznazau;! ża­
dnego stronnictwa, ani z lewicy ani (tu mówca 
zwraca się ku prawicy' ani z prawicy. P̂rzery­
wania na. prawicy).

TYŁIłC  w  SŁUŻBIE WAROD J.
Mol panowie! Cieszy mnie to, że mogę to 

stwierdrlć (Żyw® oklaska i brawa). Jeżeli jo- 
atem pod czyimi ro&kazf-mL to pod roz^azanuj 
mego narocu, któremu wyłąuznio maari służyć, 
naradu, którego wszyscy synowie walczą o byt 
narodowy, sajednocierni w silnym, szeregu około 
svrego cosarza, którema ufają i  J^tóry im  ufa. 
Słowa cesarskie z sierpnia <yją ni«sfełszow.%ne
i niefałazywie tłumaczone. Poseł R o  e s i  c k  e, 
który występował jtko  specyalny obrońca tych 
słów (Okrayki: bardzo debrze!) znalazł konieczny 
odpowiedź co do niesfa łsowaneigo dalszego trwa­
nia tych słów cesarsk. w orędziu wiiilhanocnem 
cesarza. Ufam, że moja rezerwa, której d ę  mu­
szę trzyma ć — byłobj niesumiennem, gdybym 
się jej nie trzymał że ta rezerwa zrozumiana bę- 
dz.f3 p f zez większość parlamentu, a także i  ze­
wnątrz parlamentu przez naród.

U ANGLIKÓW I FRANCUZÓW A N I SLABU  
GOTOWOŚCI PiJKĆ TOWEJ'1!

Moi panowie! Od miesiąca z dejr, ni^ilysha- 
no walki na naszyta Sioiicle zankoJnim. Wszyśt-

Poleca w wielkim wy norze i po najniższych cenach:

Oruaiy, Kapy,. Dalmaty^u Baldachimy, CŁorąg-wie* S:dan- 
^ary, stuły, Sukienki, Alby, Komż©, Obrasy i Bieliznę 
koicieiaą, K ie lichy , Monstrancye, Pusaki, Lichtarze, i ! 

- M ażka do  opłatków i t i  igto 9

fli« Wiśina 6 Kjmu K oronki k o śc ie ln e  d o  obrusów , aśb a komż.

♦
 ̂ [̂ r* i większy Skład aparatów i przyborów kośsleloycii

i Konstanty Witko wski Kordas
i  Kraków ” ^
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kle myiili i troski, wszystkie uczucia narodu 
znajdują się w  tej obwili u jego synów ,w polu, 
'którzy z bezprzykładną wytrwałością, i pogardy 
śmierci stawiają, czoło wznawianym codziennie 
atakom angielskim i  francuskim (Oklaski). I  

nie \.idzę u Augluów  i Fracuzćw jeszcze 
ani śladu gutcwofci, pckjfowej, nie widzę jesz- 
c ze zrzeczenia się ich. wybt jaJyeh celów zdobyv- 
Łzych i  celów zniszczenia gospodarcego (Potaki- 
frania). KtórjTż to rząa (był tym, który z własnej 
woli ubiegłej zimy wystąpił wobec świata, aby 
położyć kre« temu szalonemu mordowaniu lu­
dów? Czy zasiadał on w  Londynie i  w Paryżu? 
Ostatnie głosy, jakie mnie doszły z Loncynu, 
brzm iały toż w  tym. duchu: cele wti enne, ogłu­
szone przefl dwoma laf y, pozostają bez ■'.miary 
w  n ocy (Żywe o Klaski i okrzyki: słuchajcie! 
słuchajcie!).

PESYMIZM E.* NCLERZA.
Poseł Sciheidemann nie będzie twierdził, że­

bym  mógł temu usposobieniu przeciwdziałać 
pięknym gestem. Czy s$d i  ktokolwiek, że px^ 
takich. zapatrywaniach n depi^jaciół zacb--- 
ił itnii mcina tych ni. przyjaciół sf ioniri *ło robo­
ju jakimś rogramem rezyg aacyi? (Żywe pota- 
ikiwania). A  przecież o to choazi. Czyż mamy tyfn 
nieprzyjaciołom z zacłujdv dać zapewnienie, któ 
reby .m pozwoliło bez narażania się na własi e 
rfcraty przedłużać wojnę, w  nieskończone ść- 
Czyż m£ my im  powiedzieć: „Niech będzie juk 
chce, my w ! ai dym razie rezygnujemy? Nie 
eoadnie wam ani włos z głowy, a wy, którzy go­
dzicie na nasze życie, próbujcie dąlej szczęścia 
bez wszeikiugo ryzyka“ ? (Okrzyki: Bardzo do­
bre !). Czy f A mamy państwo nieŁ ii®c kie we 
iwszystkicu kierunkach skrępować , edną formrr- 
łą (Okrzyki: bprdzo dobrze!), która przeciez 
b uaiości warunków pokojowych obejmuje tylko 
jedną część, a która (byłaby połity1 rn £*idno£irf>i.< 
nie wydającą na łap Łakeesy os ^ardęte przez
naszych synów I _&ci Ich krwią i pozostawia
|ącq w  za rlejzeniu wszrstkie inne rachunki?

KANCLERZ ODRZUCA TJSTĘPb^WA D La  
ZACHODNICH Nit, PRZYJACIÓŁ.

■Nie moi panowie, taką poilty\ę odrzucają, 
<Gklaski). Nie bęa* jeł prowadził, bo b ',l-jy  M 
skarjną ni swdzięcz! lośsią wobec czynów boha 
tirsz-icb naszego lada w  polu i w  domu, Zde- 
-radowałoby to trwale warunki życiowe naszego 
s arodu aż do najm niejszjro rcfh^ł.nik:a, byłoby 
równoznaczne z wydaniem, na łup przyszłości 
naszej ojczyzny. Albo też przeciwnie: czy mait 
może ustalić program zJobywcry? Nie, i to
i łrzucam. (W ołania ẑ  nrawicy Nie tego nie 
^ądaanyl W ielk i niepokój. Prezydent dzwoni), 
je że li tego nie żądano, to pod ‘ ym  względem się 
zgadzamy. Więc odrzucam także ustalenie pn> 
gramu zdobywczego. Nie rozpoczęliśmy wojny 
a la  zdobyczy, i nie dlatego prowadzimy dziś 
wojnę prawie z  całym światem, lecz wyłącznie 
d la tego, aby za/pewnić nasz byt d silnie ugrunto­
wać przyszłość narodu. Taiksamo anało jak pro­
gram rezygnacyi pomoże program zdobywczy do 

fdągnięcia zwycięstwa i do ukończenia wojny. 
Przeciwnie, byłoby to tylko wodą na m łyn nie­
przyjacielskich onoerrzy. Ułatwiłoby im dalsze 
tumanienie swych ludów, które są już wojną 
znużone i  przedłużanie wojny w  nieskończoność, 
ia to moi panowie byłoby wielką niewdzięczno­
ścią wobec naszych wojowników ipod Arras i  na rl 
AIsną.
ZGODA Z ROSYA BEZ KOLCÓW I GORYCZY

Oo się tyczy naszych nieprzyjaciół ze wscho­
du, v. Rosyi, to o tej sprawie już niedawno po­
wiedziałem: Zdaje się, że nowa Posya odrzut a 
jilan zdobyczy gwałtem. Czy Rosya w tym sa­
mym uuchu pragnie Jddzialf*.  ̂na swaich sprz y- 
mierzeńców, czy może to urobić, tego ale m o^  
ocenić. Bezwątpienia Anglia przy pomocy in­
nych swoich sprzymierzeńców wszelkimi środ- 
kann uąży do wprzęgnięcia Rosyi nadal w  ry­
dwan wojenny.

(Żywe okrzyki:, słuchajcie słuchajcie!) I  do te­
go, żeby pokrzyżować iyczenia Rosyi co do 
rychłego przywrócenia pokoju światowego". Je­
żeli jednak moi panowie Rosya pragnie 
liStrzedz swoich synów od dalszego rozlewu 

krwi, je ie li przedewszystkiem zarzuca wszelkie 
plamy zdol >yczy gwałtem, jeżeli pragniemy stwo­
rzyć trwały stosunek sąsiedzkiego pokojowego

pożycia z nami, to przecież jest rzeczą, która się 
rozumie sama przez się, że my, którzy podzie­
lamy te życzenia, nie będziemy niszczyli tego 
trwałego stosunku w przyszłości, nie będziemy 
lego rozwoju uniemażliwifii* przez stawuanie żą­
dań (Burzl. oklaski) które nie dadzą s ij pogodzić 
z wolnością i wolą samych ludów i kSóreby u 
narodu rros^j&Mego pozostawiły posiew wrogo­
ści. Nie wątpię, że da się raaleść zgoda, o ja iła  
wyłącznie nr v.zajemryia Lnfaumieaia, ngodŁ, 
któ* a wyklucza wszelką m j&l pogwałcenia i m»3 
p trzestaw'la żadnego kolca ani goryczy.

PGuSRF POŁOŻENIE WOJSKOWE.
Moi panowie! Nasze położenie wrojskowe jest 

tak dobre, jak jeszcze od początku wojny nigdy 
nie było (żywe oklaski). N ie chcę tutaj używać 
superlatywów. Czyny naszych marynarzy z ło­
dzi podwodnych mówią same za siebie (żywe o- 
kl askj). Sądzę, że i  neutral le państwa przyzna­
ją, iż o ile to się da pogodzić z obowiązkiem 
wobec lasiiego własoego narodu, który góruje 
ponad wszystkimi względami, iuleresy państw 
neutralnych są sm ow an e, a  obietnice któreś­
m y im poczynili, nie sa płonnemi. Odnosi się. to 
równic dobrze do naszych sąsiadów, z którymi 
graniczymy, do H  o 1 a n d y  i  i  do państw s k a n ­
d y n a w s k i c h ,  jak i  do państw, które z po­
wodu swego położenia geograficznego, narai rne 
eą na szczególnie silny nacisk ze strony nie­
przyjaciela, Mam tu na myśli zwłaszcza .Hi­
s z p a n i ę ,  k tóia wierna swym ryoerrkjm tra- 
dycyom wśród wieikich trudności zdołała do­
tąd przeprowadzać świadomą celu politykę neu­
tralności. (Żywe oklaski). Cenimy to stanowi­
sko z podziwem i  mamy tylko to jedno życze­
nie, aby naród hiuzp ański zebrał owo o ; swej sa­
modzielnej i silaej polityki w  rozwoju kraju i w  
dpJszym rozkwicie.

OPTYMIZM KANCLERZ\ RZESZY.
Moi panowie! Tak b isiy  czas dla nas. Z całą 

otuchą możemy wierzyć w  to, te  zbliżamy sio 
do dobrego końca. Potem przyjdiie czas, kiedy 
będziemy mogli (burzliwe prawa i  okrzyki: słu­
chajcie! słuchajcie!) pertraktować z nieprzyja­
ciółmi. W tedy osiągniemy pokój, dający uwobo- 
lę  po temu. by w  nietamowar^-m rozwoju na­
szych sił znów odbudować to, co zniszczyła w oj­
na, aby z tej wszystkiej krw i i z tyci- naszych 
oliar odżyło nowe pańsw o i  naród w  sile i  nie­
zawisłości, niezagrożony prr^ez nierrz./,, ocielą, 
jako ostoja pokoju i  pracy. (Żywe oklaski, któ­
re kilkakrotnie się powtarzają).

* * * 
lntBrpelacy8 pr/fid ipową Nnclerzfl.

Konserwatyści za aneksyą.
Berlin. (B. K.). Poseł grupy konserwatywnej 

R o e s i c k e ,  uzasadniając ialerpelacyę tej grupy, 
zwrócił się w sposób jak najbar zb stanowczy 
przeciw żą danemu przez socy ulnych oemokra 
tów zawarciu pokoju be*, odszkodowania i bez 
aneksyi. Nie żądamy od kanciarza państwa — 
oświadczył —  szczegółów co clo celów wojennych, 
a!e żądamy, by odwrócił się od pokoju i «-zy- 
^nacyjnego.
POS. SCHEIOEMANN GROZI REWOLUCYĄ.

Socyalny uemokrata S c h e i d e m a n n  w uza­
sadnieniu interpelacyi foeyiulis^yczne,1 oświadczył: 
Tal.żo i my pragniemy nietykalności terytoryalnej

i Niemiec, zapewnienia ich samodzielności polity­
cznej i ich gospodarczego rozwoju, lecz dziś 
odrzucamy po^wałcerie obcych narodów. W  o- 
bronie ojczyzny Lad będzie zawsze występował, 
wojnie dążącej do pogwałcenia, przeemdzia ł3Ć bę­
dziemy w jak najostrzejszy sposób. Gdyby Niemcy 
trwaiy przy zamiarach zdobywczych, to prz}’- 
s: Ac by do rewolucyi w kraju!

(Słowa te rozpętały burzę oburzenia wśród 
stronnictw bnrżuacymycb. Prezydent przywołuje 
mówcę do perządku). Scheidemann kończy: Raz 
przecież powinien rozum wziąć , rórę i n; 'eży 
zawrzeć pokój sprawiedliwy dla wszystkich 
stron. Jesteśmy’ silnie przekonani, że nie można 
zawrzeć pokoju bez przesunięcia granic, ale to 

| musi nas tąpić za ogólnem porozumieniem. A  więc 
nie pogwałcenie ale porozumienie. Niech żyje po- 

| kój, niech żyje wolna Europa!

Otrade M  n w  a lm
Po mowie jianclerza ra  wnioseK E b e r t a  

rozpoczęła Izba dyskusyę nad interpclacyami.
POSEŁ J>K SFi»EK (CENTROWIEC)

imieniem certruan, narodowych liberałów, po­
stępowców i większości niemieckiej frakcyi 
złożył następujące oświadczenie Zgodnie jeste­
śmy zapatrywania, że rozpoczynanie teraz w  
parlamencie dyskusji nad colami wojennym, 
j i s  vgadza sJę z esami ojczyzny. Tęsknota 
naiodu niemieckiego do pokoju zwraca się ku 
pokojowi takiemu, któryby trwale zapewnił pań­
stwu niemieckiemu jego byt, jego polityczną i 
gospodarczą silę w  swieoie i wolność rozwoju, 
któryby trw ale zapobiegał wykluczaniu Niemiec 
od rynków świata, czego pragnie Anglia. Także 
naród niemieckie ufa pokojowi, któryby go zbli­
żył do celów, jakie kanclerz państwa w  swoich 
poprzeć nich przemówieniach stanowczo pod­
kreślił. Jesteśmy z nim jednego zdania, że dziś 
nie należy rzccc Sircrpgół^w na łup cisprz-ia- 
ciela, wystarczy jeżeli kierownictwo państwa 
oświadczy, że nie O w j . ai do fcezbrz żuych pla­
nów zdobywczych, ani też

NIE MYŚŁ1  O POKOJU BEZ A FEKSYI I  OH- 
SZSODC^rAW. •

Jużeli nasi nieprzyjaciel zwalczając miliita- 
ryzm Prus i Hohenzollernów, bezczeszczą wznio­
słą osobę cesarza naszego, to może tylko blii<ej 
połączyć serca narodu niemieckiego z cesarzem. 
Odpieramy wszelkie mieszanie się naszych nie­
przyjaciół do naszych stosunków z całą stanow­
czością. N’,e chcemy mieirzaó ?ię w sprawy we­
wnętrzne Rosyi. Z uwagą śledzimy zmaganie się 
połę>neyo « a rodu resyjskieg > o polityczne i  du­
chowe swobody i  cieszymy się, że —I^rownictwo 
,i>ańs'- ra ośwlr • za

GOTOWOŚĆ KAŻDEGO CZASU ZAWRZEĆ  
Z ROSYA POKÓJ.

który przywróci trwały dobry sąsiedzki stosu­
nek. Z jednomyślnością i  silną decyzyą rozpo­
czął naród niemiecki narzuconą mu wojnę. Z 
ooliotnem poświęceniem utrzymał podczas woj­
ny myśl państwową, ochronę naszych, dóbr poli­
tycznych, religijnych, kulturalnych i  gospodar­
czych. Z ufnością patrzy naród na swoejgo ec 
rza. Naród na.sz — tego jesteśmy pewni — z 
wydarzeń teraźniejszych wraz z nami wysnuje 
wniosek, że cizerwa, jaką zaleca kanclerz jest 
wskazana, i  że także w  tej godzinie naszem ha­
słem musi być solidarność.

POSŁ*. Ł iOEEOUR, NIEZAW ISŁY SOCYA- 
ŁISTA

oświadcza: Sytuacya, w jakiej znajdują się 
Ndemcy * cały uwiat, nie została prze;; kanclerza 
uwzględniona. Właśnie podirślf>nie^ że on trwa 
przy swoich poprzednich oświadczeniach, r-zma- 
Ciiia zapaf ryani^ że iząu państwa dąży do ane- 
ksyL Jest nieszczęśliwą taktyką, że kanclerz pań 
stwa daje powód, do domysłów iż da się pozyskać 
dla aneksyi. Prócz bezgranicznych fantactów 
niema w tej Izbie nikogo, ktobyr sądził, że Niem­
cy mopą jeszcze wygrać rtojnę w  sposób taki. że­
by zestawiły pr eclwnikowi stopę na karku.

OŚWIADCZENIE KANCLERZA PAŃSTW A  
JEST FATALNŁhi.

poni>ewraż nie liczy się z sytuacyą w  Rosyi i sta­
ra się pokrzyżować błogosław'o. a skutKi rewo­
lucyi w  jtosyi. Naszym celem przy zawarciu po­
koju jest osiągnięcie takiego stanu prawnego, 
któryby każdemu Niemcowi zapewnił na ca­
łymi świecie 'talię.samą możliwość rozwoju, jak 
komu innemu. Jest nak azem czasu dsiś, by 
jedno mocarstwo dziś po raz pierwszy stanęło 
na stanowisku tei możliwości rozwoju. Wtedy 
mocarstwo takie zapanuje nad światem. Jesteś­
m y silnie przekonani że także w  Niemczech 
W  KOŃCU NASTĄPIĆ MUSI TO CO W  ROSYI.

Nad tem pracują ci, co mają władzę. Musimy
o ile można szybko w Niemczec 1 zaprowadzić 
republik Postawimy wniosek, by komisya kon­
stytucyjna poczyniła ^race przygotowawcze, aby 
przemienić państwo niemieckie na republikę 
niemiecką.

SOCYALNI DEMOKRACI PRZEKSZTAŁĆĄ.
PRZYSZŁOŚĆ NIEMIEC I  ŚW Ia TA.

S ocyalny demokrata D a w i d  oświadcza, że 
nie jest słusznem twierdzenie mówcy poprze-

ZnakcrriLłe
>C Z U W A J

zaopatmre banciorolą Związku > 
Dciskierjo Ummz. .liliowego Ibibułki do papierosów

,67i »~oleca z r a n a  fafery^a MIP#,IC2 Ui w K rak ow ie .
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dniego, iż kanclerz państwa wygłosił program 
acnksyomstyczny. W ainem  byk), że kanclerz 
powiedział iż między rzędem niemieckim a 
; ustro-ęwęgierskim niema różnicy zdań. Spo­
dziewać się ndleży, ze wywody l anceirza dosta­
ną się niesfalszowane do Rosyi i  £e tam górę 
weźmie prąd wychodzący od rady robotniczo- 
żołniei.*ski«3- odrębnego pokoju jest fi i ś  w
^osyi reprzentowana tylko przez mniejszość, alt- 
Ros^a mo / wpłynąć u& mocarstwa koalicyi w 
tym ducłiu, ise Niemcy nie t y ^ i zami»r6v. zdo­
bywczyń*

'Kon&arwatysta G r a e f e  oświadcza, żc odpo­
wiedź kanclerza przyniosła przynajmniej o tyle 
wyjaśnienia, ae nie uw aża on pokoju SeTieicN-

mann? za swój ideał. Aie

WRA&ENIE JE.I W  KRAJU WIE SEDiif.
USPAKAJAJĄCYM

ani zadawalające, Uspakaja tylko ustęp, w  któ­
rym jest mowa, że kanclerz co do ctdów wojen­
nych zgaaza sie zupełnie z naczelnem kierowni­
ctwem armii.

Na tem dysfcusyę zakończono. Przystąpiono 
do spraw polityki wewnętrznej. Pp. Neuman i 
r_.andsberg domagali się zdemokratyzowania 
administracyi, natom.ia.st hr. W e s t a r p  odrzu­
ca tę mysi jaKo nie będący na czasie.

Potem otrdy przerwaro Jutro dalrzy ciętfj. 
iztba jutro rozpoesi de letnie ferye.

M M  i p i  ie®.
Lublin. (K  K.>. Dzienniki ogi«jszają komunikat 

urzędowy Rady Stanu o posiedzeniach po  larnych 
w kwietniu i w  maju, w tem także o pojedzeniu 
z 1 maja, na którem przyjęto oświadczenie w  
sprawie regenta. Ftasa cktywistyczna podkreśla 
żądania co do regenta w myśl oświadczenia Re­
dy Stanu, że weale możności ma być wyerany 
członek panującej Jynastyi, wyznania katoli­
ckiego, władający biegle językiem polskim.

Władne sprawozdania „Gazety Polskiej" z War­
szawy donosi, ze w kwesśyi regenta między Radą 
SLanu a władzami okupacy^nemi i rozmaiłem! 
stronnictwami toczą się j  aż *,ywe rokowania a 
oczekiwane decyzye v ielu stronnictw noliłycznych 
oazv,«fu «dsąją zapatrywania wszt tkicn kół 
apotefzeóstfia polskiego.

* *

Wf<ta7awR VB. kor.) Własne doniesienie „Dzien­
nika Nirodoveąo” "stwierdza, że cc &uru .demie- 
MA zezwolua oziennikoia ra  omawianie kwesty! 
kandydata, jakoież kandydatury *e< fo c. i k. 
Wysokości arcyks. Karola Stjfi.ua i równocze­
śnie zezwoliła aa swobodną wysyłkę azei pol­
skich z War;m.fy do Litwy.

i  i 20 lis $m ofiar i  litws.
WieJeń, 16 maja.

„Osseryatoro Romano4- ogła.szs pismo, jakie Pa­
pież wystosował do episkopatu litewskiego, skła­
dając rownosześnie znaczną ofiarę pieniężną na 
rzeos ofiar wojny na Litwie.

Papież zaleca równocześnie biskupowi Litwy, 
aby się zwrócił do biskupów świata o urządzenie 
w  dniu 20 maja powszechnej zbiórka na rzecz 
Litwy.
riwiiHiViii wMilSii ■ iiil i iiiiiTiiT ii 'i iii 'ii I T l' " " ii ............... ".... — _________ 1

0 zaoiechan reblzfoyi 
v îicyi.

fKomunikat Stkreiaryatu Kola polskiego).
Wiedeń. (B. kor.) Na posiedzeniu Koła 14 bm. 

obradowano nad sprawami aprowizacyjnemi i go- 
spodarczemi kraju. Koło pn-yjęło "niosek po­
sła Ilarki: z dodatkiem Stesłowicia, wzywający 
rząd, aby bezwłocznie zaniechał rekwizyci w  Ga­
licy! i wywozu artykwiSw żywności z kraju i za­
pewnił krajowi dowóz węgla i koniecznej ilości 
produktów spożywa :ycL z pogranicznych po. 
wiatów Król sskwa Poi. W  szczególności wezwano 
rząd do natychmic: towego wydania zarządzeń 
dla wydatnego zapr owiar towania Krakowa. Z ko­
lei nrzyjęio wniosek pos. Grossa o zwołanie ko- 
misyi gospodarczych Koła do Krakowa wraz z 
przedstawicielami wszystkich centrali. Dr. Leo in­
terpelował ministra Galicyi w  sprawie dostarcze­
nia mieszkańcom m. Krakowa oraz większych 
miast Gałijyi środków żywności.

M i mni pin lia lilii).
Na posiedzeniu 15 b m. zastępcy poszczegól­

nych grup oznajmili, ie  pizyjmują rezygnację 
prezesa Bilińskiego do wianomości. Ko!o posta- 
uowuo z żalem przyjąć tę rezygnajyę do wiado­
mości.

Na wniosek posła Lea i Lr. Lanookiego posta­
nowiono dokonać wyboru nowego prezesa w  
dniu zebran5a się parlamentu 30 b. m., a pro­
wadzenie agend aż do fego czasu poruczyć wice­
prezesowi dr. Germa • owi. Następnie Koło roz­
poczęło dyskusyę nad sprawą wyodrębnienia Ga­
licyi, którą połączono ze sprawą polską. Dalszy 
ciąg posiedzenia Koła wyznaczono na dtfś (środa) 
god;;. 3 po południu.

Poddał Atzacyi i Lotaryngii.
(lelefontrn od naszego koresfJndenia).

Wiedeń, 16 maja.
(W ir). W  związku z ogłoszonymi dzisiaj przez 

kanclerza Rzeszy celami wojny na Zachodź:e roz­
ważany jest projekt rozdz?ałi» Alzacyi i i-ota<- 
.yngii między P -usy i BawiU-yę, przyczem Alza- 
cya przepadłaby Bav.a:yi, a Lotaryngia Frusom.

l i p  -;;ii  i  i la i  m
Sukces ar»«ii austryaokiej — 1600 jeńców.

KOMUNIKA! AllSlRYACKi,
Wiedeń. (B. kor.) Urzędownie dnia ló  maja ogła­

szają: '
WSCHODNI 7 POŁUDNIOWO-WSCHODNI TE- 

HEN WOJNY:
Nic niema do doniesienia.

WŁOSKI TEREN WOJNYl '
Po trzydniowym jwzyjfłtoraraniu 'jniowem, 

podczas >rego n£epx.*yj«fciel nżył or Tolminn 
aż w dó’. Jo morza t re j caiej masy *x .yleryi i 
UkUniero i»istąpJł atak niecąoty p r ociw aszej 
armii Soozy, wielsl lotnie żądany pr az so­
juszników Wioch. Nieprzyjaciel pta*sowal na 
prTttarin 40 km. frontu na licmjcli miejscach 
nagra Unie. Najgwałto *ii®j yalczono tr obsza­
rze Pławy, na lionte szanto, na wznórz. ch na 
wschód er’ Sorycyi, vr obszarze Fajti Kribu i poC 
Kom tanjewicą.

Na wielu .u iktach pola walki Ł_-iamały się 
qtębo o ustawione m« sy atakujące Włochów 
Już no u naszym ogniem z dział I karabinów ma­
szynowych, iaŁ na Mont*. San Sabiiele, na Zifó-
i sra nieprzyjaciel odrzur a*ąc precz .ynszuuuk, 
broń. i  hoŁms uciekał w  zupełnem rozprzężeniu. 
Sdzie Włosi sl? posunęli naprzód, zostali przy­
jęci przsz naszą piechot®, której ale zdoła! za­
chwiać iaden ogień arl,l«ryjski i  ?drzucem 

w walce wręęz. W  ten sposób zmieniały na 
?aiti Hribie i»aze zestrzelone rowy pięciokro­
tnie posiadacza, aże1 y w końcu zostau w posia­
daniu r. y 'jsM^h obrońców. Na poszczególnych 
punkach jśclg ze nJeprzyja* został prze­
niesiony aż do jego stanowisk.

Nasze wojska odniosły 14 maja w świadom*? 
swej Ei> obronie zr pełny sukces, nieprzyjaciel 
zostawił w naszych rękach przeszło l£i)Q ludzi i 
wiele karabinów maszynowych. Bitwa trwa da­
lej Ir  z przerwy.

Nasi lotnicy ponad polem Mtwy wszczynali 
walkę z licznymi włoskimi aparatami. Zastępca 
ol-isra Arrighi został i-oraz 11 zwycięs*: ® w wal-

KOMUNIKA7 NIEMIECKI.
Karlin dnia 16 maja.

(Biuro W oflla). Włe?k<a giówna (kwatera dono­
si Inia 15 maja:

ZACHODNI TEREN WCJNlT:
Grapa wojsik Uh. Ruprechta: łdiędzy Y p r e a 

a A i m e n t i e i « s  trwała dalej żywsza działal­
ność artyleryi. Angielskie ataki, pi/ygoł wane 
korótk’ n  ogniem huraganowym nad S c a r p ą  i 
pod f i ioucby,  nie zdołały się rozwinąć w na­
szym ogniu nis :czącym. Na potu i le i wschód 
nieprxyj i&.el&Me wypady zostały krwawo od­
parli

Grupa wojsk niemieckiego nastjpcy tronu: 
Na kilku miejscach A  i s n e i na froncJ^ S z a m ­
p a n i i  wzmogła «ię nowa walka cŁ-’ulowa. 
Przeciw stamowiskom wyryno.rym na Che-  
m ' n des Dames^  na wscnod od C o r n i c r ,  
na północ xt P r c s n e s  niekiedy wzbierała ta 
walka bardzo silnie. Fermę S a i n t  B e r t h e n a  
wschud od F o r t  de l a b u a i s o n  zdobyło kil­
ka nasz eh kompanii £ ni__om natarciem i otrzy­
mało pxzaci«r nieprzyjaciektkim próbom odzy- 
kania tej pozycyi
RótTi 1«ż oddziały nadreń&kie siiroją linię z& ,  

fcytę dn. 13 b. m. na w z u ó r z u 188 na północ 
o d S a p i n g n e o i  utrzymały pEzes;iv.- czterckro- 
tnym atakom nieirzyjacieła. Pod A i i l e s  na 
półno od C i a one I le  i na zachód od frogi 
C o r b e n y —B c r r y  au ił a c f.anc iskie e?j- 
ściowe ataki pozostały bez skutku, tfa wschód 
^d Mozy  odparto ataki nieprzyjacie' ak̂ r-b 
wojsk wypadowych na wieś B l a u c e ć

ce powietrznej. Dwa sieprzy? 1016181116 aftwiaty 
zostały jestr»e"onj» w walc pouletrznal, a dwa 
Inne strącone uas~ym ogniem artylery 

W  Kaiyntyl i  Tyrolu irobna działalność bo- 
iowa.

Znst. szefa sztabu gen. von Hoefer, tup.
*% ♦

Naęłe blsrzenie włcsKiaj
pibDJlOtjf.

^/iJeń. (Tel. wł.) Odnośnie do wiadomości po­
danej przez na3 onegdaj o nagłym wypadzie pie­
choty włoskiej na wetępie ofeazywy nad Soczą, 
uaachodzą dzisiaj dalsze szczegół; tego wypadku, 
ogłoszone za pośrednictwem wojenn ?j kwatery pra­
sowej.

Według iego ogień artyleryjski pOvizął już od 
kilku dni przybierać na rozmiarach i objął z^iatzny 
odcinek frontu i lad Ł’ OCzą, a mianowicie od miej­
scowości Tolmln ac po *vy»iaijźe morskie, do­
chodząc w  poszczeguiaych pruktach do siły ognia 
huragaŁDwegOi Wszelkie rodzaje artyleryi, nie 
wyłączając mo gdzierzy * dalfckonośnych wyrzucały 
ęc dziwami catenJ ;rad pocisków na obroune 
linid wojsk austro-węgierskieh, przygotowując v  
ten sposób uderzenie piechoty. Jedna iże tylko 
w dwu poszczególnych punktach ośmielił się nie­
przyjaciel rzeczywiście wypaść ku pnodowi a mia­
nowicie pod Biglią (około 10 km. na południe od 
Gorycyfi i pod Pławą (około 20 km. na północ 
od Gory jyi). Pod Biglią uderzyło kilka kompani, 
nieprzyjacielskich, atak ich pozostał jednak bez 
skui»u, a oddziały nieprzyjacielskie, które ruszyły 
pod Pławą, dwukrotnie u&iłowały r  udarem nic 
wejSć h • y. !adanie jednego z wysuniętych sta­
nowisk austro-węgierskich. Węgierska piechota 
przeszła nasłępnij do kontrataku i wykonała go 
ku łupelnemu zadowoleniu komendj.

W  walce powietrznej slrąciliśmy sześć xJe- 
pi t: jaclelskich samolotów, opadły ono poza nie- 
nJeckie iS kinlami. S ódr y musiał wylądować 
u nas.

WSCHODNI TERI M WOJNY:
Nie było żadnych szczególnych wydurien. 
Front macedoński- Na północ od M o n a s t y ­

r u  i w  łuku C z e r n y  walka działowa znowu 
s!ę potęguje.

Pierwszy kwatermistrz Ludendorff.
* *

JriiE h niler.burria.
Berlin. (Tel. wł.). Dzienniki tutejsze podają na­

stępujące wyjaśnienie co do t. z w. linii obronnej 
H i n ó e n b u r g a ,  na której obecnie częściowo to­
czą się zacięte walki:

„Angielskie doniesieni Komendy armii podno­
simy w ostatnich czasach ze szczególnym naci­
skiem, że Anglicy kieruią obecnie swe uderzenia 
na t. zw. linię Hindenburga. Otóż na podstawie 
n i e m i e c k i c h  doniesień urzędowych należy 
stwierdzić jak najbardziej stanowczo, że takie 
przedstawienie stanu rzeczy jest fałszywe. Z wy­
jątkiem linii Bullec« un  Anglicy nigdzie nie 
dosięgli t. sw. linii Hindenburga, gdy'i linia o- 
bionna i, zw. linia Z y g f r y d a  w zupejności speł 
r, iła pizeznaczone jej zadanie
- % * . * *

Wiadomość ta zawsera potredn-o urzędowe po- 
•wierdnenie, 4e t. zw. linia HindPi>*;urgn istnieje, 
laki. którv sk«dinąd aż dotąd był wątpliwy.

) ći^ifśiizacja; rnbć mafopotska pl
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P o s a d y .
immmmm••••••e««•••ra*******

CEGIELNIA parowa postu­
kuje kietóyfuika, maszy­

nisty i palacza do pieca krę­
go w e j Zgłoszenia pod „In­
tratne posat'3 “ lio Aam. Ku- 
ryera. 1048

SIODŁO (Bocksattel) w  do­
brym stanie i WOTSEK 

(G<k) prawie nowy spraedain. 
Zgłoszeni? pert '„Przemyśl" 
przyjmuje Administracya Ku- 
l vera. 1820

CHŁOPCA do praktykr przyj­
mie zaraz pracownia ma­

larska !. Malrasiewicz, Kra­
ków. Bracka 15. 1738

POTRZEBNA zaraz burdzo 
uczciwa, miodsza k„bxta 
do posługi w rannych godzi­

nach. B-itorego 22, I. piętro, 
na pras* a. 179*

PALACZA (iiajcera) egzami­
nowanego, m!o<lega,dona- 

lyclimiastOY ,'ego % stąpienia 
poszukuje pralnia „Tęcza* w  
Krakowie, ;;1. Czarnowiejska 
]j 72. 1675

ZDOL-\BGO SLUeSAR ZA  
montera (może być ma­

szynisty) du natychmiastowe 
go wstąpienia poszukuje pral­
nia piecza", Kraków, ulfca 
Czarnów iej.jh.a 72. 167C

PANNY zdolne w  krawie- 
czyźnie potrzebne zaraz. 

Kremerowska 14, parter na 
prawo. 1813

STRÓŻ potrzebny ou 1-go 
czerwca. M. Gutman, Zie­

lona 18. ISlb

KOSTYUMY: popielatyi s 
Inn* i żaidptt

zie­
lony, płaszcz i żakiety w  

(!oh.yj) stanie, t&jilo do na­
bycia. Ul Zwieizyniccka ;S(/, 
I p., ofi.iyn>. 1827

LjUPIĘ  DOaI w dobrym sfci- 
■ *  nie, blisko śródmieścia 
w cenie do 60 tysięcy kc»oa 
Pośrednictwo w yk lucsone . 
Warunki sprzedaży p r o s p « -  
dać listownie pod adresem: 
J. H. Hownłski, Wciska 38, 
parter 1832

Ł^UPIĘ dom z o;,; odem w  
Białej lab okoi.cy blisko 

stacyi kolejowej. Wiadomość 
w restauracyi poci Iii. ilyrn Or­
łem, Biała oboK Bielska. 1805

POSZUKUJĘ zdolnego po­
mocnika i chłepcą do pra­

li tyki. Pierwszeństwo mają z 
rozpoczętą praktyką. Praco­
wnia obuwia Antomego Woj 
ciechowskiego, Zak opan e , 
Krupówk 1819

PA N IE N K I  uzdolnione w  
szyciu bielizny potrzebne 
zaraz. —  Pracownia bielizny 

„Zofia", Mikołajsko 2. 1822

ASP]RANTA(TKI) farmacyi 
poszukuje Apt ska w  Grę 

bowie. 1825

SŁUŻĄCY znajdziti natych­
miast zajęcie v Mmini- 

^tracyi .Kuryer? Codzienne- 
go“. Zgłoszę1 ńa od 11—1 w  
południe.

! P&szukyĵ .
W »«f'c

PANKA z praktyką roczną 
w  sklepie malarskim w  

Wiedniu i dobrem świadec­
twem, szuka posady w skle­
pie masarskim lub też ko­
rzennym. Adres: Z.Ch , \Vien 
V. Wiećner Hauptstr. 94'28.

1824

K ELNER ,, Jadający języ­
kiem polskim i niemiec­

kim poszukuje posady. Zgło­
szenia pod *r£eluer‘ dc Ad- 
minisirasyi Kuryera. 1828
» • • • • • ss«ce««9w  9 »o e » « •••©*<*

! Ipis. Spmi» |
V0«*S*<*0«9«»%«3?e3v»«l»eOSa^O*

F\O il jednopiętiowy obciij- 
żony dtugicm Jo sprze­

dania w Dębnikach, ul. Bai- 
sha 66. • 1787

DO SPRZEDANIA z powo­
du ćmierci -właściciela, 

sklep korzeniły , trafika (no- 
koje do śniadar) względnie 
urządzenie w  miećcie obwo- 
dowem, koncesya wysz;, jaku 
z dzierżawą lokalu. Wia do­
mość w  restauracyi podBia- 
łvm Oiłem, B;a!a k. Bielska. 
' l  ' 180f

I ZpHk Miim . i #» # • * * * * »• * * * «* « « «• « «*>«»o

WE czwartek 10 mrja ;a- 
mienlono prze s pomyłkę 
na dworcu kolejowym w Kra­

kowie, źóltą, nodróżną torbę 
ręczną, w  której znajdowały 
się pomięazy innemi doku- 
menta un-vyen oleckie p. r*ia- 
ryana Riessa. Uczciwy znalaz­
ca zechce takowe zwrócić do 
Admii-tsiraj.yi Euryeia. gdzie 
otrzymp sowite wynagrodze­
nia J 811

PAKUNEC77', który zabra­
no z przeu^ału 11-giej kla­

sy w  przejeździe z Sącza do 
Suchy dnia 25 kv,i< tnia w  
nocy, proszę odesi. C: Uoatho 
wa, Nowy "fąez, Kościuszki 
1. 10. 181S.
•N tn a o c tn tM n i >•

Różne

POSZUKUJE się m ałego  
umeblowŁnego pokoju , 

możliwie w  pobliżu ul Czar­
nowiejskiej. Wiadomość pod 
„Tęcza“ ferbiarnia, ul. Czfr- 
nowiejska 72, Krakóvr ! 744

DOSZUKUJĘ pomies. kania 
* z 2 lub 3 " okoi, kuchnią, 
łas ienką i eiefełrj eznem o- 
5wietlenien. Wiadomość, Dr. 
Selzer, Hotel Royal. 1S26

23*000 K do umie 
szczenią 

na hipotece z pupilamem baz- 
pieczsństwem. Pisemne zgło­
szenia do Administraeyi Ku­
ryera pod „S. W. 17W“. 1764

V$/Ł O CZ KIJ pontizobzniczą 
® y {prawdziwą w ełnianą) w 
kolorach popielatym i czar­
nym za I kg. 24 K Zft zaii- 
czkąaostarcz.i c.ikodla/nniej- 
Siych iiraco ni pończo.sznj 
fezych po\Vo!ałj :’h z ,cj kur­
sów, Liga Pomocy przemysło­
wej, Kraifó w, Si i ■Tczewskie­
go 28. 1802

CAŁE PIĘTRO 2 8—10 po- 
Koi lub dom osobny w  

ogrodzie — T.v pobliżu ntacyi 
turnwajowe;. wynajmę od i-go 
upca lub l-go paMziemiKa. 
Zgio&zenia Jo Aduu Kurjera 
ood _K» B*. 1820

BACZKOtoĆ handlarze cbra- 
zów ! Proszę żądać cen­

nika (darmo) najnowszych o- 
brazów wojeŁtiycl1 p< znacz­
nie tańszyi li cenach jak po­
przednio. Taiiblor. Podgórze, 
Rejtana 10. 1810

zriCi iBgo, na i  m«l-1 robot;
kołścw?,, przyjmy 't®z. 

PfĄca 8—9 kor. od pary.
ŁOBARZLW SK!

Kraków, ulice D!u, i I. SI.
1821

1
t o L " © f f i a

można sobie r  fi f  a £ 3 i  u
s . z m u k  w K rakow ie  
przy ulicy Flory ińaklej 21
(iostawcy Zwiąż,ni c. k. urzę- 
druków pmstwow-ych, wszel­
kie ju b ile rsk ie  przedmioty 
srebno i złote ®ras wajel 
kiego rodzaju zeg, i.y i “egarki 
z najsławniejszych fabryk, 
z 5-leinią g ^ a rsn cy ą , po 

nat er niskich cenach. 
Przy zapytaniach lależy do­
łączyć karikę na odpowiedź.

1717

Kv$y kontrolne 
„MA TIOMAL"

zakupuje

Mi&łioial ^egisir>er 
K?iiEen Gcjrlśschafł

m. b. H. 1830 
Wien fi^ersterugasse 3t.

Poszykuję ł-.raz

M ECHANIKA
uidolnlcnepo do roweruw 

i n

T. K L U S K A
tsrgdzke I. 61. 181-ł

W!A D0IJY RAZEM UĄGZWIE
w owóci Faei.T/sfiH

oba z oficynami, położone przy 
jednej z gló.raych ulic Kra­
kowa io sprzsftnia łub za- 
mianj' ra  przedsiębiorstwo 
przemysłowe, dworek lub re­
alność z ogrodem w obrębie 
Krakowa Bliższych wyjaśnień 
udziela Dr. Michał ENGFiL, 
Gertrudy 16, Up.m ędv;y G—P 

wieczór lub iiseminc
180®

s e s  K O I S O K
płacę Wam, jeżeli mój fcrwfck 
„RIA BALS W 1 v prze*-iagu
m g j ..:j# ^ ł b - ¥ iusbj**' d>o v<nuue

nagniotków, 
bro1* wek ro- 
gó"/ck. 1 sło- 

• ik <yrazzgwa 
:<rancjąK 1*75 

3 słoiki K 4’50, 6 słoików K 
7’50. Setki listów 3z!ękcavn- 
n i-b SCrmiLj*iV Kasohsu 
(Kasse) Pcstfach J 2-^89, L> 
gam. v 1538

Do wyr.sjęcia
spokój 2  e lektryką

ne jrdną iub dwio O soi'W z 
utrsymemom w r* nsycnreie 

„OC-ANFA" 1766 
ui, Michałowskiego 14.'

U tlffi£NT'Pliu
wji^eżdżająćy na ktu-^yę mk- 
,ią zapewnione ot' ływienie. 
Świadectwa urzędor^o-leter- 

skio zoytee Ei t.
Dr. P  L IP K  E W iO Z , 

lekarz zdrój Dwy. l';76

Piekarnia ł  ^iatsewskifigo
ul. Zwierzyniecka 10.

urządzona według najnowszych wymegów 
technicznych i higienicznych oznajmia Sz. 
P. T. Publiczności, by korzysiafa z dowol­
nej zmiany piekarni do poboru chleba 
i ogłaszała rię do 16 b. m. w cela wcią­
gnięcia Jej iip listę, by sfele otrzymywała 

"chieb ze znanej dobroci i smaku,
Z głębokiem pcważaniem

I. K W IA T K O W S K I
1808 właściciel piekarni.

KAŻDY ZACHWYCONY!

KINO KIESZONKOWE
Aparat s  SO filsłsam? w  ozdobne,’ k u se x e

ty t k o  i i  2  2 © .
Specyalna sery a filmów K 1. Dotychczas wyszło 20 seryi. 
Za nadesłiniem naieiytości oraz 80 lal. m  perte » opftr 
ko ,\anie. Za zaliczką 60 hal. drożej. Jctychezas wysprze 

dano miilOP aparatów. 263
Jch. H. B£Tg!Hsnr, obecnie Wicdiri V Kchlgassp 46/IH

Z H 1&HA Ł O K A lU .”
Konc. |>r*ez Wys. e. k. Namiestnictwo

Eiars i spriid^i/ iHaj|tk«w zfwiskioh, real­
ności, parce!, zakładów przemysłowych i t. p. 

oraz pusad i służby

Sla n Ma  wa Tu m i-d a j o w łc z a
&/zsriiesione zostafo 

z dniem 15 maja b. r. z doinu przy uhey PoselrkSej 20 
do domu p n ;  ui. Itrupniczej 12, p a te r  (w pob żu

Ka,\ iarr.i BFsp)aiiadoa) 1807

l i i i  Msi-pwjlŁ
a u t o m a t y c z n a  ł & t u m  n a  m y %z y .

Na szczury K. 5'8C, na myszy Kor. 
4'— prze/ 'toną noc można złapać do 
■J) sztuk — ifiaio widzialna z automa-, 
tycznym za trzaskiem. Łapk l na karakonyn  )  SPRZ^DA-MA SUK1MA | » « « «  i!o i3 j i

jedwabna, popielata w 1.6 Vsntraii«egO Biara BaTlM« a 5^ 0, tysiące karr%onów można zlajjae przez
f f iS B ę ® #  drzew nego* j jedoą noc, zawnze i  na,:lepszyn skutkiem. Wiele list tar 

Z:;łoszeniawgofiz.l2—1 przed j dziękczynnych. ^Vysyłkj_ z»^__zaliczką, pt)rto 80 h-
dobrym stanie, 
relicyanek 2f!

Kraków, ul. 
i 815

OPRZEDAM  tanio ursądSe- 
nie skiepowe, materyal 

budowlany i dużą sza. j. dl. 
Grzegórzecka 1. 50, (obok fa­
bryki p. Zkleniewskiego).

1 KIC

KURIĘ KASĘ Wertlieimow- 
8ku" średniej w!elko*ci. 

A. Wójcik, Kraków, Siennp 6. 1 j 
1817

K UPIĘ Kozęz mielcien. Dę­
bniki, uli<a R ^ana l. 5 

Wiadomość u właściciela. 1823

południom, Korj*3rnika 6.
18011

Dom Wysyłkowy T!NT^ER Wiedeń iii. Neu!ingg<i8se 
Nr. 28 C. 128

Z a k ł a d  p o g r z e b o w y  „ € O E ^ C & ^ @ l ^ ‘
podejmują s!ę przewozi zwłok do wszystkich krajfw Eurĉ ay. 
Jedyny w Krakowie, Który pesiada -Ałaany wyroto fĄ»tn!ęn.

2902i a h h  m & m m o
PJac S zc ze p a ń sk i I. 2. {d o .n  w łasn y ). T e le fo n  331. e =e i

SAIIOMY LETNIE
i ł  krople; skf-y o mocnej, ____ J

drewniane; padaszwlo, Sąriiza 
f lęitriŁ i pra!!ly-;zne oftruj®:
Nr.: £5-97 2?-30 31-33 
Cena: 5 95 C55 
34-30 37-39 40-4z 
8-70 9 60 nur, 11-50

Wysyłka za zajęczą. >'»?««!" — -  |
I powiednie ■wymieniamy. Ceny ustalone według ro.ipo- I  

rządzenia urzr*ow^go. 1514 I
S, Kreissschuhs a. Sandaian - ¥ersand

mm. m m , Scchshsuserstrasss l «/7.

ster: te ; mu Mm kun
priias Frnkpgo wx=aną m  liiasł wsis'feJcfe SndUw r*f- 
kat£‘ f Pźgsf kû -esyf hwk»wj| uauw s się ł̂eaaMłiaad® 

miiej w stale ;jcbs dninat t w  -Jrfu
ikuro fcteaz * "mellaets n a  ic raimi j 
i ffiej i na niej diŁzaud efflj. ak: pług!, Ł*- 

r i \  sSzifei, <5ry3tKB, ićłta para?, cztamomić boss, 
ćhs -m  wł®te,B 500? w tófers I Ł  i ,  łsrisla

t v  i V L  ® ^sa- y‘°  k W ® " * 1 karacyi poi-tva cd$ 
T8̂ »k«ira ol&ntewB{3»*ssJ

mlododaua i czysta, ja! : skóra u dziecka. Wyfciaanłe 1 ii* 
w domu i rissswrac »ąco nw»iii otoeseaia. Ce*a 14 
Wysyłka dyskretna zą ssllczką łcl> p « pisesłuiala cal«s&y- 

toifi (także rr irkainll
SALO:! s. ©S«LAŁ®9 tm

Wiedsń, XI!!,! /sni agarsa jsa 50, Hhi. .

na cel Kr-rjcw ego Sto a ar ysz-eala 
Czerwonego Krzyża w lokalach 
firmy iinger Ko.Tow, Akc Maszyn 
do Szycia w Kr«kow.e, tlałun 40
Otwarci wy& iwy du. 15 maja 1917
Zwiedza] mvlna co 'sSeoafe od godz. 9 so ta 
pi »«dpoitudiL,j or, > od godz. 3 do 0 ps-.;j usada,

Wstąp oti osoby w dnie powsz jdaie 50 5j.
W  nJedztel? I śwląta przedpetu iu. 38 h.

DocItM Ł*y ,srs*eW« <k potsrąecfi przezsaczon; 
dla Kraj. StowaneyazeE la Ci rwojtego Ksrzyia

jest ksztjUnj-,

feyfiil- i Jędrny brunt.
Panie, które io4 tym względem atnra 
pokrzywdziła, .sechcą zwrócić się pisemnie 
z Cołem zaufaniem do p. Idy k  r a n  ,e, 

która udziela dyskretnie bezpłatnych intormacyi .elem 
osiągu?ecia pełnych i powrbuyrh kształtów. 1553 

IDA KRAUSE, Pressburg (Unfeśm) Scha, zsirasse 2, Abt. 49.

e s s a n n o e .

m m  .

boro-g licerynow c-lanolinow yi jedy- 
dynie sku te czn y  śro d e k  do racyo- 
nssśnej p le lągnacyi tw arzy i rąk p o­
lecony  i uznany p rzez Św ietne I ow. 
Le k a rsk ie  w Krakow ie —  do na­
bycia  w p u d e łka ch  p© 8 0  halerzy  
i s ło ik a ch  po  K. 1*10 w  ap tekach  

i dro*sueryach.

S k ła d  g tó w n p : A p tek a  pssl „ S ło f iw n i“  

Kraków, Liaia A-8.
Wysyłka n? prowlncyą. 2903

mnno&nnnunun &  n n n n n i• □ □ □ □ ca
O

RZĄDOWO UPRAWNIONA 1E51 p
i 2 FABRYKA t ó  MINERALNYCH SZTUCZNYCH U
O , r,rSr-o,fJ

N a« . red. i wydawca: Mwyaa B lt ra n U . Odpow. red.: op(jlska ^

i SPECYALNYCłf LECilNICZYtiH pod firmą: h

h K. i CH.MURSKI |
□  w Kra&owis, p.iy uiicy jw. Gertrudy 4 Lj

□  wyrabia pod kontiolą komisyi przemysłowej '.iowarz. H  
• Lek. krak. pilecore jraez toż Towarz. . .
H odpowiadająco skład sm chemicznym jr*
*** wodom: Bilińskiej,(łieshUblerstóej, better&idejVichy, , ̂  
<* Maryccbadzkioj, Homboig, Kissingen, taiuież sps- w  

—■ cyaHe lecznicze, jak: litową, bio.mową, jodoaą, że- , j 
r- Luifatą, kwaśną, oian wody lesfenlcjts nerraaice z prze- jJ 

DisuProt. Jawoióktego.—Sprzeiia«. ca^ciowa w apte- “  
“  ĵ ach i drogueryacn. — Cenniki na żądanie rraako. ~

^ □ □ □ □ □ D o n G C C G o o g o o a c o a u D a a a  

Drukarnia Ludowa w Krakowie


